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Powiększenie liczby posłów miejskich. 

Według wiądomości ze Lwowa, spr.wa po- 
większema liczby posłów sejmowych z Krakowa 
(o jeduego) i ze Lwowa (o dwóch) ma widoki 
pewodzenia, o ile sądzić wolno z przebiegu na- 
rad iuchwał Koła poselskiego na posiedzeniu, któ- 
re się odbyło w sobotę wieczór dla omówienia tej 
sprawy. Posłowie z prawicy i ze środka przy- 
byli bardzo nie licznie, z czego wnosić można, 
Że tą sprawą albo si; nie interesują, albo są jej 
przeciwni, zwłaszcza jeżeli się zważy, że repre- 
zentanci kierunku konserwatywnego oświadczyli 
się wręcz przeciw wszelkiej zmianie, jak to się 
niżej opowie. 

Rozprawę rozpoczął p. Weigel wykazując, 
że sprawa powiększenia liczby posłów z Krako- 
wa i ze Lwowa przestała mieć cechę partyku- 
larong, tylko te dwa miasta obchodzącą, lecz stała 
się sprawą, który cały Sejm i kraj za swoją przy- 
jąć powinien. Gdy bowiem w 1892 roku 97 po- 
słów głosowało za, a tylko 11 przeciw, toż wi- 
doczną rzeczą, że Sejm uznał słuszność tego żą- 
dania. 

Następnie p. Romanowiez przedstawił 
wzrost miast Lwowa i Krakowa tak pod wzglę- 
dem ludności. jak i siły podatkowej, wskazał, że 
posłowie. reprezentujący miasta galicyjskie, nale- 
żą do bardzo pracowitych, do tych, którzy mogli 
współdziałać i współdziałali przy wszelkich pra- 
cach sejmowych od ćwierć wieku, że powiększe- 
nie liczby tych posłów powiększy liczbę użytecz- 
nych pracowników. 

P. Uhrzanowski poparł wniosek Weigla 
i żądał, aby Koło formalną powzięło uchwałę. 

Również ip. Abrahamowicz uznał słu- 
szność żądania i przedewszystkiem jest za po- 
większeniem liczby posłów ze Lwowa i Kra- 
kowa 

Za wnioskiem p. Weigla qświadczyło się 46, 
przeciw 5 a mianowicie: 'Irzecieski, Zamoyski, 
Skrzyński. Vivien, ©. Torosiewicz. 

P. Goldman uczynił następnie wniosek, aby 
prezydyum Koła zawiadomiło o tei uchwale wszyst- 
kich posłów sejmowych należących do Koła, z we- 
zwaniem, aby zechcieli przybyć na posiedzenie 
Sejmu, na którem sprawa ta będzie traktowaną 
i nia opuszczali sali przed ostatecznem jej zała- 
twieniem. Wniosek ten przyjęty został tą samą 
większością 46 przeciw 5. 

Gorzej stoi sprawa miasta Podgórza, które 
jedno z pomiędzy wielu upośledzonych udało się 
do Sejmu z petycyą o przeniesienie go do kuryi 
miejskiej i o nadanie mu prawa bezpośredniego 
głosowania na posła do Sejmu. 

W petycyi swej miasto Podgórz opiera się na 
tem, że od czasu wydania ordynacyi wyborczej 
sejmowej z roku 1861 stosunki miasta tego ogro- 
mnie się zmieniły, że miasto nadzwyczajnie szyb- 
ko się rozwinęło i tak liczbą ludności, jak wyso- 
kością opłacanych podatków i zasobem inteligen- 
cyi, głównie zaś rozwiniętym przemysłem fabry- 
cznym wiele miast, do kuryi miejskiej należących 
— obecnie już przewyższa. 

Petycyę tę załatwiła komisya prawnicza niepo- 
myślnie. Sprawozdanie jej na podstawie referatu 
p. Fruchtmana twierdzi, że naprowadzone w pe- 
tycyi porównawcze daty statystyczne co do in- 
nych miast, osobnego posła wybierających, — nie 
ze wszystkiem rzeczywistemu stanowi rzeczy odpo- 
wiadają, mimo to komisya uznać musi, że miasto Pod- 
górz tak, jak ono obecnie się przedstawia, nietyl- 
ko w interesie samego miasta, ale w interesie 
całego kraju, — powinno być zaliczone 
do kuryi miejskiej i bądź samo dla siebie, lub 
przynajmniej w połączeniu z innem miastem w 
drodze bezpośrednich wyborów — własnego po- 
sła wybierać. 

Jednak takie same stosunki zachodzą także 
względem całego szeregu innych miast, przeto 
komisya nie sądzi, aby było wskazanem reformę 


ordynacyi wyborczej w kierunku pomnożenia licz- 
by posłów miast prowincyonalnych urywkowo 
dla każdego miasta z osobna traktować, owszem 
jest zdania, że taka reforma tylko z uwzględnie- 
niem całości kraju może i winna być wdrożoną. 
Dlatego komisya prawnicza wnosi, aby Sejm pe- 
tycyi gminy miasta Podgórza odstąpił Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania i ewentualnego przed- 
stawienia wniosków swoich co do reformy or- 
dynacyi wyborczej krajowej w kierunku 
pomnożenia liczby posłów z kuryi wy- 
borczej miast 

Jeżeli przeszłego roku Wydział kraj., komisya 
i Sejm uznały za rzecz słuszną przyznać miastom 
Krakowowi i Lwowowi powiększenie ich reprezen- 
tacyę, gdy uwzględnił u nich liczbę i rodzaj lu- 
dności, oraz siłę podatkową, chociaż te miasta 
same nie nalegają gwałtownie na poprawę, to 
wypadało Wydziałowi krajowemu postąpić tak sa- 
mo z innemi miastami, boleśnie upośledzonemi, 
bo nieposiadającemi własnej w Sejmie reprezen- 
tacyi. chociaż są nietylko równorzędne z miasta- 
mi reprezentowanemi, ale nawet pod niejednym 
względem je przewyższają. 

Z powyższego wniosku, przygotowanego przez 
komisyę, wieje wprawdzie pewna życzliwość tak 
dla Podgórza, jak w ogóle dla miast jemu podo- 
bnych, jednak poprawy nie można się spodzie- 
wać, dopóki miasta upośledzone same się nie 
odezwą i nie upomną o prawo, jakie się im słu- 
sznie należy. 


Z Izby sejmowej. 


Lwów, 18 maja. 

Na dzisiejszem 1% z rzędu posiedzeniu Sejmu 
uchwalono szereg ustaw, mających na celu po- 
pieranie budowy kolei lokalnych niższe- 
go rzędu czyli wąskotorowych, na podstawie spra- 
wozdania komisyjnego, wypracowanego przez p. 
Jaworskiego. Lecz nie wyprzedzajmy rzeczy, — 
przeto wróćmy do opowiadania o przebiegu ca- 
łego posiedzenia. 

Pomijając drobniejsze rzeczy na początku po- 
siedzenia nadmienić należy o interpelacyi nie- 
cierpliwego p. Torosiewicza komisyi budże- 
towej, kiedy wystąpi przed Izbą ze sprawozda- 
niem o jego wniosku co do udzielenia subwencji 
na misye kato liekie. 

Pos. St. Badeni, jako zastępca przewodni- 
czącego komisyi budżetowej, oświadczył, że spra- 
wozdanie o wniosku p. E. Torosiewicza nie zo- 
stało dotąd w komisyi załatwione dlatego, ponie- 
waż wiele spraw naglących musiało być wpierw 
załatwionych. I dziś komisya budżetowa ma je- 
szcze kilka wyjątkowego znaczenia spraw do za- 
łatwienia, a posiedzenia komisyi budżetowej nie 
mogą się często odbywać, gdyż wielu członków 
tej komisyi zajętych jest w innych komisyach. 
Komisya budżetowa mogłaby zatem odroczyć za- 
łatwienie innych spraw, a przystąpić do natych- 
miastowego załatwienia wniosku p. E. Torosiewi- 
cza, gdyby Izba, jak to już kilkakrotnie uchwa- 
lono, poleciła komisyi budżetowej, by na najbliż- 
szem, lub na jednem z najbliższych posiedzeń 
przedłożyła Izbie o tym wniosku sprawozdanie. 

Ks. Marszałek zapytał Izbę, czy takie polece- 
nie ma być dane komisyi budżetowej. 

W głosowaniu tylko sam interpelant p. Emil 
Torosiewicz oświadczył się za takiem poleceniem, 
cała Izba zaś głosowała przeciw temu 
wnioskowi. 

Przystąpiwszy do przedmiotów, postawionych 
na porządku dziennym, wysłuchała Izba pier- 
wszego czytania wniosku p. Rutowskiego w 
sprawie budowy dróg wodnych. 

Wnioskodawca uzasadniając swoje wnioski (któ- 
re w streszczeniu podane były w jednym z po- 
przedzających numerów N. Ref.), wykazywał, że 


Szczepanowski i wskazując na puste ławy 


słusznem jest, aby Galicya domagała się pomocy 
od rządu i Rady państwa, jeśli one tak wielkie 
sumy  oliarowały dla Wiednia. Galicya pod 
względem środków komunikacyjnych jest zupeł- 
nie zaniedbaną, należy przeto poczynić wszelkie 
starania i kroki, aby na tem polu zrobiono coś 
dla naszego kraju. Przez wiele sejmów i przez 
Radę państwa sprawa dróg wodnych, uspławnie- 
nia rzek i budowy kanałów w krajach monarchii 
w kilku rezolucyach uznaną została za ważną i 
naglącą, a nawet projekt budowy kanału łączące- 
go Dunaj z Odrą ma wkrótce przyvblec się w 
ciało. Jednak wybudowanie kanału łączącego Du- 
naj z Odrą i Łabą bez odnogi łączącej ten ka- 
nał z Wisłą i Dniestrem, przyniosłoby krajowi 
naszemu szkodę, bo odebrałoby mu pole zbytu 
do Prus, Saksonii i t. d., przeto starać się nale- 
ży koniecznie, aby to połączenie było przeprowa- 
dzone. Połączenie to kosztowałoby nie wiele, a 
podniosłoby komunikacyę w naszym kraju i przy- 
czyniłoby się do podniesienia w nim przemysłu 
i rolnictwa, bo ułatwiłoby zbyt towarów i tań- 
szym uczyniłoby transport. 

W dalszym ciągu swej mowy dowodził p. 
Rutowski, iż koniecznem jest także połącze- 
nie Dniestru z Sanem; w długim wywodzie wy- 
kazywał, że wielu inżynierów myślą tą już się 
zajmowało i uznało ją za bardzo odpowiednią i 
pożyteczną nietylko dla Galicyi, ale i dla innych 
krajów monarchii. W końcu postawił wniosek, 
aby Sejm wezwał rząd, by w interesie państwa 
i krajów, iak: Galicya, Bukowina, Sląsk i Au- 
strya Dolna, przystąpił jak najrychlej do budowy 
kanałów spławnych, łączących Dniestr z Sanem, 
doliną rzeki Wiszni, tudzież Wisłę z Odrą i Odrę 
z Dunajem, i ażeby jak najrychlej wykończył re- 
gulacyę rzeki Dniestru między Żurawnem a Oko- 
pami, tudzież rzeki Sanu od Przemyśla do ujścia 
Wisły, oraz aby polecił Wydziałowi krajowemu 
projekt regulacyi Dniestru między Rozwadowem 
a lołobowem opracować z uwzględniem spławu 
i przyszłego połączenia Dniestru z Sanem kana- 
łem spławnym. 

Wnioski te odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Z kolei przyszło pod obrady i uchwały kilka 
spraw drobniejszych, a nareszcie sprawa kolei 
lokalnych. (Obszerna streszczenie sprawożda- 
nia komisyjnego wraz z wnioskami podane było 
w poprzedzającym numerze). 

W rozprawie nad tym ważnym dla całego 
kraju przedmiotem najpierw zabrał głos pos. 


poselskie rzekł, iż taka fizyognomia Izby nie zro- 
biłaby na nikim wrażenia, jakoby Sejm obrado- 
wał właśnie nad sprawą najważniejszą, nad spra 
wą, dla której umyślnie zwołany Został na sesyę 
obecną. Jednakże tego objawu nie bierze mówca 
bynajmniej za obojętność Sejmu dla tej sprawy, 
lecz raczej za dowód, że wszystkie czynniki w 
kraju są już gruntownie obznajomione z pro- 
jektowaną ustawą, że cały kraj uznaje doniosłe 
znaczenie rozwoju komunikacyi i że proje- 
ktowana ustawa nie napotka w Sejmie na opo- 
zycyę. 

W dalszym toku wykazywał mówca, jak do- 
niosłe znaczenie mają koleje lokalne i jak bar- 
dzo Galicya upośledzoną jest pod względem ko- 
munikacyi. Mamy w Galicyi 2600 kilometrów 
kolei żelaznych, zaś Czechy, Morawa i Sląsk, zaj- 
mujące mniej więcej taki sam obszar jak Galicya, 
mają przeszło 6000 kilometrów. Gdybyśmy zatem 
chcieli dorównać krajom czeskim , musielibyśmy 
sieć uaszych kolei więcej aniżeli podwoić. A Cze- 
chy nietylko że nie uważają swojej sieci komu- 
nikacyjnej za już wykończoną, lecz domagają się 
coraz to nowych linij i w roku ubiegłym sejm 
czeski uchwalił ustawę krajową o popieraniu ko- 
lei lokalnych. 

Fundusze na budowę kolei lokalnych postano- 
wił kraj zebrać przez kredyt, a nie przez rozpi- 
sywanie obligów pierwszeństwa. 


a ANO ALA Z aAA 


W dalszym ciągu domagał się mówca w spra- 
wie tej wydatnej pomocy rządu. Państwo musi 
wspierać koleje lokalne, bo one samem swem 
istnieniem przyczyniają się do wzrostu dochodów 
na głównych arteryach kolejowych. Będziemy 
więc mieli pewien dochód, może z początku nad- 
zwyczaj mały, ale będzie dochodem. 

Teraz zachodzi pytanie o ile ustawy i środki 
proponowane przez Wydział krajowy stoją w sto- 
sunku do nowych potrzeb i obeenego stanu bu- 
dżetu. Przed ankietę kolejową wpłynął cały sze- 
reg projektów kolei lokalnych. 

Proponowano koleje na obszarze przeszło 4 ty- 
siące kilometrów. Gdy przyjmiemy, że jeden kilo- 
metr kolei szerokotorowej kosztuje 30 — 40.000. 
a tylko w poszczególnych wypadkach 20.000, to 
widzimy, że wybudowanie wszystkich kolei lo- 
kalnych, proponowanych przez owe projekty, a 
więc pożądanych przez pewne koła, w naszym 
kraju kosztowałoby przeszło 100 milionów. Tym- 
czasem Wydział krajowy przeznacza na ten cel 
przez lat 80 po 800.000, eo razem stanowi 9 
milionów, czyli, gdybyśmy dziś skapitalizowali to, 
dałoby 5 do 6 milionów. W stosunku do 100 
milionów jest to nadzwyczaj mało. Jednak na ra- 
zie to zupełnie wystarcza i odpowiadu naszym 
środkom budżetowym. Odpowiada dlatego, że nie 
możemy przyjąć, aby wszystkie koleje lokalne 
były szerokotorowe, gdyż będą się budowały i 
wąskotorowe, a nawet takie koleje wicynalne, 
których koszt na 1 kilometr nie będzie przenosił 
4—5.000 złr. 

Oprócz subwencyi kraju będziemy mieli także 
na ten cel subwencyę państwa i datki intereso- 
wanych w wysokości minimum '/ ogólnych wy- 
datków, a więc suma przeznaczona na koleje lo- 
kalne moenc się zwiększy Można też dziś już po- 
wiedzieć, że z czasem w miarę wzmożenia się 
w kraju przemysłu, będą budowane wszędzie za- 
miast dróg kwieje lokalne. Szerszą akcyę w tej 
sprawie i wogóle w sprawach inwestycyi mógłby 
kraj rozwinąć w tym razie, gdyby brał udział w 
dochodach z podatków konsumcyjnych. Ma on do 
tego słuszne prawo, budując koleje lokalne, bo 
liczne doświadczenia wykazały, że ze wzrostem 
komunikacyi i polepszenia się bytu ekonomiczne- 
go w kraju wzrastają najpierw dochody z podat- 
ków konsumcyjnych. Słusznem przeto jest, aby 
kraj, podnosząc komunikacye i przemysł kraju, 
korzystał z tych dochodów, które w pierwszej 
linii wskutek tej akcyi kraju wzrastają. 

W końcn zainterpelował mowca, dlaczego Wy- 
dział krajowy w ustawie zaznaczył, iż siedziba 
dyrekcyi kolei lokalnych ma być z reguły w 
kraju. Czyż Wydział sądził, że dyrekcya ta może 
być po za krajem? Także zainterpelował 
mowca Wydział krajowy, dlaczego w ustawie nie 
zaznaczył wyraźnie, w jakim języku prowadzona 
będzie administracya na kolejach lokalnych. (Okla- 
skt). 

Członek Wydziału krajowego p. Chamiee o- 
świadczył, że Wydział krajowy czuwać będzie nad 
tem, aby język polski był językiem urzędowym 
na nowo wybudować się mających kolejach lo- 
kalnych. 

Po ostatecznem przemówieniu sprawozdawcy p. 
Jaworskiego, który skonstatował zgodność 
zapatrywań, jaka panuje w Sejmie w tej sprawie, 
przystąpiono do debaty szczegółowej i przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu całą 
ustawę. Nadto powziął Sejm cały szereg u- 
chwał, któremi upoważnia Wydział krajowy do 
wstawienia w preliminarz funduszu krajowego 
na cele popierania kolei lokalnych rocznej dota- 
cyi 300.000 złr. przez lat 30, począwszy od roku 
1894, do utworzenia krajowej rady kolejowej ja- 
ko organu doradczego, i do zaprowadzenia krajo- 
wego biura kolejowego przy Wydziale krajowym. 

Nadto wezwano rząd, aby wziął pod rozwagę 
rewizyę ustawy o kolejach lokalnych z 17 czerw- 
ca 1887 r. Nr. 81 dz. u. p., tudzież odnośnych 
rozporządzeń ministeryalnych w tym kierunku, 


aby systematyczne i skuteczne popieranie finan- 
sowe kolei lokalnych przez panstwo w drodze 
administracyjnej było umożliwione, a odnośna pro- 
cedura została ile możności uproszczoną i skróco- 
ną. W szczególności wezwano rząd, aby koleje 
lokalne w drodze administracyjnej zostały uwol- 
nione od obowiązku przewożenia poczty bezpła- 
tnie, lub za opłatą zniżoną, aby oszczędności ad- 
ministracyi pocztowej, wynikające dla niej skut- 
kiem transportu koleją, używane były przez pań- 
stwo na popieranie kolei lokalnych. 

Uchwalono jeszcze cały szereg rezolucyi mniej- 
szej wagi. 

Przyjęto w końcu także statut órganizacyjny 
dla krajowej rady kolejowej, która ma być do 
życia powołaną. 

Po załatwieniu tej sprawy przyszło na porzą- 
dek dzienny sprawozdanie komisyi prawniczej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
projektu ustawy uzupełniającej postanowienia u- 
stawy krajowej z dnia 20 marca 1874 r. Nr. 29 
dz. u. kr. o założeniu i wewnętrznem urządzeniu 
ksiąg hipotecznych. 

Komisya zaproponowała ustawę, mającą na celu 
określenie zasad: kiedy i w jakich warunkach 
może być z wydzielonych posiadłości tabularnych 
utworzony osobny wykaz hipoteczny. 

Pp. Pilat i Skałkowski domagali się opuszcze- 
nia $. 1 projektu ustawy, bez którego, zdaniem 
mowceów, może się obejść. 

Sprawozdawca p. Klemensiewicz stanął 
w obronie projektu ustawy według brzmienia 
proponowanego przez komisyę. 

W głosowaniu Izba uchyliła §. 1 projektu, a 
resztę uchwaliła. 

Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych, prze- 
rwano obrady z powodu spóźnionej pory (po go- 
dzinie 3). Na zakończenie odczytano wnioski i in- 
terpelacye, a mianowicie : 

Poseł Merunowicz i towarzysze domagają 
się uchwalenia polecenia Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przeprowadził rokowania z zarządem ży- 
dowskiej gminy wyznaniowej w Brodach, wzglę- 
dem przekształcenia tamtejszej szkoły wyznanio- 
wej, z funduszu krajowego subwencyonowanej, na 
etatową szkołę publiczną, z językiem wykładowym 
polskim. 

Poseł Okuniewski i towarzysze interpeluią 
rząd, kiedy zamierza uregulować kwestyę pobie- 
rania miarek przez dwory od młynów włościań- 
skich, w okolicy naddniestrzańskiej. 

Poseł Szczepanowski i towarzysze inter- 
pelują Wydział krajowy, kiedy zamierza wnieść 
projekt ustawy o zrównanie prestacyj szkolnych, 
uiszezanych przez gminy i obszary dworskie. 
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Korespondencja: „Nowa Reformy“. 


Lwów, 11 maja. 
(Zgromadzenie delegatów Towarzystw sokoliçh). 

(d.) Polskie drużyny sokole zjednoczyły się 
dzisiaj, aby uchwalić ostatecznie założenie Związku 
wszystkich polskich Towarzystw sokolicb, istnie- 
jących na ziemiach polskich pod rządem austrya- 
ckim. Od dłuższego czasu kiełkująca myśl doj- 
rzała, przemieniając się w czyn. Dzisiaj polskie 
sokolstwo dało dowód swej dojrzałości; rozdro- 
bnione siły zjednoczyły się, wytwarzając tem sa- 
mem czynnik, który zaważy niechybnie na szali 
naszego odrodzenia narodowego. 

W pierwszym zjeżdzie delegatów polskich To- 
warzystw sokolich wzięli udział reprezentanci 
wszystkich gniazd; druh z nad Wisły i Dunajca 
uścisnął dłoń druha „Sokoła* z nad Dniestru 
i Prutu. Do obrad zasiadło w sali ratuszowej 96 
delegatów, wysłuchawszy przedtem mszy Św. w 
kościele katedralnym, 

Zebranych „Sokołów* powitał prezydent mia- 


DWA BIEGUNY. 


POWIEŚC 
Elizy Orzeszkowej. 


18 (Ciąg dalszy.) 

Trzymałem się na uboczu, bo uczuwałem in- 
stynktową niechęć mięszania się pomiędzy tych, 
którzy ją otaczali, wiedząc dobrze, iż był tam 
amalgamat pobudek, z których nie wszystkie 
były mi sympatycznemi. Tytuł łowey posagu po- 
czytywałem zawsze za jeden z najohydniejszych 
tytułów, któremi człowieka obdarzyć może bez- 
cześć, i jak do czegoś brudnego l Szpetnego, 
czułem wstręt do ocierania się choćby o odzież 
tych, którzy, w mniemaniu mojem, potrochu w 
tej chwili na ten tytuł zasługiwali. Dla tego, 
przez dobrą godzinę nie zbliżałem się do panny 
Zdrojowskiej wcale, trochę tu, trochę ówdzie roz- 
mawiając, lub milcząc a pomiędzy coraz liczniej- 
szem zebraniem lawirująe w ten sposób, aby 
dostać się w bezpośrednie sąsiedztwo [dalki, któ- 
rej chciałem zadać pytanie, mające w tej chwili 
dla mnie wagę do przedmiotu swego niepropor- 
cyonalną. Bo właściwie zapytać miałem o rzecz 
drobną, a liczne przeszkody przezwyciężałem z 
trudnością wielką, aż przezwyciężywszy je, sta- 
nąłem za krzesłem Idalki i pochylony nad nią, 
zapytałem : 


— Jakim sposobem to się stało? Musiałaś 
napracować się potężnie ! 

Od razu zrozumiała, o co ją pytam. 

— Wcale nie — odpowiedziała śmiejąc się, — 
jestem pracownicą bardzo mierną, ale ty jesteś 
eudotwórcą | 

sę Doprawdy? Czy wróciłem kogo do ży- 
cia ? 

— Metamorfoza jest życiem w formie odmien- 
nej i... lepszej. 

— Nie zawsze lepszej.. bo jeżeli gąsienica 
przemienia się w motyla, to lepiej, ale jeżeli 
człowiek staje się po śmierci pocztowym koniem, 
to gorzej... Czy tym razem gąsienica zaczyna do- 
stawać skrzydeł ? 

— Być może. Byłam zdziwioną. Na parę go- 
dzin przed wyjazdem moim z domu, stała się 
zamyśloną, niespokojną, aż przyszła do mnie i 
powiedziała, że chce ze mną jechać... 

— Sama przez się? Bez namowy? 

— Bez namowy, ale nie sama przez się. 

— Komuż lub czemuż przypisać należy wpływ 
czarodziejski ?... 

— Możesz być dumnym; tobie... 

— Jestem skromnym i nie wierzę. 

— Trzeba znajdować się na ostatnim krańcu 
sceptycyzmu, aby nie wierzyć przenikliwości ko 
biecej.... 

— Dla pewnej seryi zjawisk może ona istotnie 
być wyrocznią, ale w tym wypadku znajduję się 
na ostatnim krańcu sceptycyzmu. 


Kłamałem. Przypuszczenie ldalki wydało mi 
się prawdopodobnem i vczułem w sobie bardzo 
przyjemną mieszaninę tryumfu i radości. Wypro- 
stowałem się, a nie spostrzegłszy panny Zdro- 
jowskiej na uprzedniem miejscu, zacząłem oczy- 
ma szukać jej po sałonie, aż znalazłem, ale w 
innem niż poprzednio otoczeniu. Siedziała blizko 
okna, pod aksamitną draperyą firanek, pomiędzy 
dwoma niemłodymi i nadzwyczaj poważnymi 
mężami, całkowicie pogrążona w rozmowie z ni- 
mi, nadzwyczaj poważnej, jak wnosić mogłem z 
wyrazu twarzy rozmawiających. Nie wiem, jakim 
sposobem znakomity lekarz profesor i znakomity 
prawnik-ekonomista zawiązali z nią znajomość. 
Zapewne sława tej kobiety majętnej i pełnej naj- 
lepszych chęci dojść ich musiała, przedstawili 
się jej i naprędce złożyli z jej udziałem malutkie 
posiedzenie Sanhedrynu. Ona zaś, widziałem to 
z gry jej rysów, czuła się ich towarzystwem da- 
leko więcej jeszcze ucieszoną, niż towarzystwem 
moich przyjaciół, a raczej doświadczała innego 
gatunku uciechy. Wtedy była rozweseloną i zaba- 
wioną, teraz szczęśliwą i pełną niemal uroczy- 
stego uszanowania dla mężów, z którymi zamie- 
niała myśli i którzy zapewne udzielali jej świa- 
tła. Czy ja wiem? Może ona i na ten raut przy- 
była, tak jak i do wielkiego miasta, umyślnie i 
wyłącznie po — światło? Stałem za krzesłem 
Idalki ze sceptycznym uśmiechem, który jak 
śpilka kłuł mi usta — i może nietylko usta, 
gdy spostrzegłem, że uwaga jej odrywa się od 
nadzwyczaj poważnej rozmowy i spojrzenie Z8- 


A 


czyna z niepokojem szukać czegoś po salonie... 
Czego ? ach, oczy nasze spotkały się na mgnienie 
oka i pociągnęło mię to ku niej z siłą, której 
opierać się ani mogłem, ani chciałem. 

Wziąłem krzesło, umieściłem je pomiędzy temi, 
na których zasiadali znakomici mężowie i usia- 
dłem z postanowieniem wzięcia czynnego udzia- 
łu w naradach małego Sanhedrynu. Łatwiej jed- 
nak było postanowić to, niż wykonać. 

Rozmowa toczyła się ni mniej, ni więcej, tylko 
o wstręcie i nieufności, okazywanych przez lud 
nasz z różnych okolic względem medycyny i jej 
kapłanów. Prawnik-ekonomista utrzymywał, że 
jest w tem dużo winy lekarzy prowineyonalnych, 
nie dość wzniośle i szeroko pojmujących swoje 
zadanie; lekarz-profesor, ujmując się za kolegami, 
zasmucające zjawisko przypisywał tylko brakowi 


oświaty; panna Zdrojowska, przyznając obu 
część słuszności, wzbogacała seryę przyczyn 
względem czysto - materyalnej natury, to jest 


wielkiem ubóstwem ludu. 

Gdzież mnie biednemu było brać udział w 
rozmowie z tak nieskończenie odległej i obcej 
dziedziny! Mogłem tylko, ze względu na miej- 
sce i chwilę, podziwiać jej osobliwość, słuchać i 
milezeć. 

Słuchałem jednak chętnie i nawet nie bez 
przyjemności, bo lekarz - profesor, człowiek nie- 
tylko uczony ałe światowy i przyjemny, bardzo 
ładnie i zabawnie opowiedział parę zdarzeń ze 
swojej praktyki ludowej, a parna Zdrojowska 
wywdzięczyła się mu wzajemnem opowiedzeniem 


jakiegoś podania ze swoich okolic, które w for- 
mie naiwnej zawierało żywioł wcale zajmującej 
poezyi i malowniczości. O czemkolwiek zresztą 
mówiła, miała w głosie i sposobie wymawiania 
wyrazów tę miękkość i słodycz, które mię za- 
chwycały, a teraz od ulubionego przedmiotu roz- 
mowy, może od radości, którą sprawiało jej roz- 
mawianie z mężami znakomitymi, dostała trochę 
rumieńców i wielkiego blasku oczu, co rzucało 
na nią urok, towarzyszący zwykle niezwykłemu 
podnieceniu, czy natchnieniu. Zauważyłem, że obaj 
mężowie przypatrywali się jej z zajęciem i przy- 
chylnością widoczną. 

— Jakim sposobem zdołała pani poznać lud 
tak dobrze i zblizka? — zapytał ekonomista. 

— Wśród niego wzrosłam i żyję — odpowie- 
działa, a po krótkiej chwili dodała jeszcze: — 
Uczyłam się go poznawać razem z moim bra- 
tem.... 

Umilkła i zamyśliła się. Myśl i wzrok jej ucie- 
kły daleko od salonu pani Oktawii, od znakomi- 
tych mężów i odemnie, może ku szarzejącym w 
cichem przestworzu wioskom, których wspom- 
nienie wniosła w ten wielkomiejski gwar i wy- 
kwint, — ałbo ku mogiłe tego brata niezapo- 
mianego, który po częsci uczynił ją taką, jaką 


była. 
(C. d. n.) 
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2 Nr. 110. 


NOWA REFORMA. Kraków, 16 Maja 1893. 


sta p. Edmund Mochnaeki, następującemi 
słowy : 

„Bracia „Sokoły!“ Wolno mi tak was wi- 
tać, zacni druhowie, gdyż od pierwszych lat za- 
wiązku należę do waszego Towarzystwa. 

„Bracia „Sokoły!“ Gdy w zeszłym roku 
lwowski „Sokół“ święcił srebrne gody, obchodził 
jubileusz swego ćwierćwiekowego istnienia, doj- 
rzała myśl już dawuiej ktełkująca utworzenia 
Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich. 

„Zwykle myśl zdrowa — to jak bryłka lodu 
wnet urasta w lawinę — tak myśl | założenia 
związku polskich „Sokołów“ z lotem iście soko- 
lim dziś już przyszła do urzeczywistnienia i stała 
się czynem. Witam ten związek, witam z rado- 
dością i pełen otuchy i nadziei w jego powodze- 
nie; wszak i kilkanaście choćby nawet słabych prę- 
tów, gdy je razem związać, tworzą pęk niezła- 
many. , 

„Pod hasłem więc: „Ramię do ramienia* 
stańcie w zwartym szeregu i pracujcie około do- 
bra naszego społeczeństwa — wierni waszym 
wzniosłym, zdrowym zasadom na pożytek dla na- 
rodu polskiego i na chwałę polskich „Sokołów“, 
a Bóg niechaj użyczy pomocy! Witam panów 
serdecznie!“ 

Hucznemi brawami, oklaskami i gromkiem 
Csołem! podziękowali delegaci prezydentowi sto- 
licy za serdeczne słowa. 

Następnie prezes „Sokoła“ lwowskiego p. Zi- 
ma powita? delegatów imieniem macierzy, która 
rzuconą myśl zjednoczenia Towarzystw sokolich 
przyprowadziła do skutku. Wezwawszy w końcu 
delegatów do energicznej pracy, oddał głos re- 


ferentowi sprawy związkowej p. Dziędziele- 


wicezowi, który przedstawiwszy w  krótkości 


genezę Związku polskich „Sokołów“, wezwał go- 
rącemi słowy reprezentantów, aby ofiarą pracy 


i trudów zapewnili dobrą przyszłość sokolstwu 
polskiemu, aby zachowali to, co dotąd na tem 
polu odrodzenia narodowego zrobiono. „Obowią- 
zkiem naszym, mówił druh Dziędzielewicz — jest 
określić cel związku, aby społeczeństwo wiedziało 
i zrozumiało jasno, co to jest związek. Celem jego 
będzie wspieranie moralne i materyalne istnieją- 
cych i zakładanie nowych gniazd, urządzanie zło- 
tów sokolich, kształcenie nauczycieli i nauczycie” 
lek gimnastyki, wysełanie instruktorów, zabezpie: 
czenie vytu nauczycielom i nauczycielkom gim- 
nastyki na wypadek nieudolności do pracy zawo- 
dowej itp. Nad połączeniem gniazd w jedność 
i całość pracował organ nasz Przewodnik gim., 
który odtąd ma się stać organem związku. Nasz 
związek będzie miał zadanie tak potężne, 
jakiego nie miał dotąd żaden na całej 
kuli ziemskiej. Sto lat minęło od najcięż- 
szej doby, padliśmy pod ciosem wrogów 
obcych i swoich. Ten wróg domowy czycha 
na nas i dzisiaj, a jest nim niezgoda, brak 
karności i jedności. Tak było przed stu 
laty i dzisiaj tak jest niestety. Celem sokolstwa, 
wszczególności związku, jest złamać tego wro- 
ga, a do tego potrzeba pracy żelaznej, wyrze- 
czenia się ambieyi własnej. Związek powi- 
nien być szkołą sokolstwa, szkołą ży- 
cia narodowego, obywatelskiego. Dwa- 
dzieścia pięć lat pracy, to zadatek przyszłości 
lepszej. Miejmy nadzieję, że praca ta nasza wy- 
da upragnione owoce i doprowadzi nas do celu, 
do którego dążymy.* 

Serdecznie podziękowano mówcy za patryo- 
tyczne, gorące przemówienie. 

Po krótkiej przerwie dr. Krobiecki ze Złoczowa 
imieniem komisyi skrutacyjaej podał wynik gło- 
sowania na prezesa i wiceprezesa Związku. Wy- 
brani zostali jednogłośnie na prezesa Ta- 
deusz Romanowicz, a na wiceprezesa dr. 
Wawrzyniec Styczeń z Krakowa. 

Dziękując za wybór, zabrał następnie głos Ta- 
deusz Romanowicz i przemówił w te mniej 
więcej słowa: 

„Serdecznie dziękuję za wybranie mnie preze- 
sem Związku całego sokolstwa polskiego. Wkłada 
to na mnie wielki zaszczyt, ale równocześnie wielki 
obowiązek. Zaszczyt przynosi mi stać na czele 
instytucyi, ktora ma skupiać dążenia i prace 
wszystkich gniazd sokolich. Instytucya ta ma 
nietylko załatwiać sprawy organizacyi naszej, ma 
dbać nietylko, abyśmy się mnożyli jako gwiazdy 
na niebie, ale i o to, aby duch sokolski, który, 
jak panowie wiecie, polega na karności i jedności, 
przeniknął całe społeczeństwo. 

„Zaszczyt to wielki stać na czele instytucji ta- 
kiej, czy jednak podołam mu? tembardziej, że 
mam inne także obowiązki — nie wiem! Ale 
mi się zdaje, że podołam, jeżeli wydział Związku, 
dziś wybrany, będzie (a nie wątpię, że będzie) 
przejęty duchem solidarności i poświęcenia, gdzie 
tego sprawa publiezna będzie wymagała. 

„Kiedy przed rokiem obchodziliśmy jubileusz 
macierzy lwowskiej, napisałem w „Księdze pa- 
miątkowej*, że karność sokola, to nie poddanie 
się z góry narzuconej, obcej woli, to karność lu- 
dzi, co mają jeden cel i jednę wolę, to karność 
ludzi wolnych, którzy wiedzą, że wtedy dojdą do 
swego celu, jeśli będą iść razem, jak staropol- 
skie rycerstwo, ławą. , i „(W 

„Póki ten duch panować będzie, to i moje si- 
ły podołają, a spodziewam się po lwowskiej ma- 
cierzy i po wszystkich gniazdach sokolich, że je- 
żeli będę zły, powiecie mi: „Bądź zdrów” i pod 
tym warunkiem przyjmuję zaszczytny dla mnie 
wybór“. (Huczne, długotrwałe okiaski.) | 

Potem przemówił dr. Wawrzyniec Styczen, 
a przemowa jego tak mniej więcej brzmiała: © 

„Dziękuję wam druhowie za wybranie mnie 
wice-prezesem Związku, uważam to za cześć od- 
daną zachodniej części kraju. 

„Pracując dla ogółu sokolstwa, popierać będę 
te same zasady, jakie popieram w „Sokoie* kra- 
kowskim. Zasadami temi są: karność, skrom- 
ność, rozum i rozwaga. Raz już powinny zająć 
miejsce pustych tylko gadań i wynurzan, rzecz 
realna, obmyślana i energiczna praca. Przy ener 
gli możemy i my dojść, do czego już doszli Czesi 
i inne narody. 

„Zadaniem "Towarzystw gimnastycznych jest 
nietylko ćwiczenie ciała, ale i ducha. Nam Pola- 
kom potrzeba, takiego moralnego wyrobienia, 
abyśmy się nauczyli drobne rzeczy na bok usu- 
wać, a w wielkich razem maszerować. 

„W tej myśli działać będę i spodziewam się, 
że na pożytek sokolstwa i na pożytek kraju to 
działanie nasze wyjdzie. (Oklaski)*. 

Po objęciu przewodnietwa przez prezesa T. 
Romanowicza, Pprzedyskutowano i uchwalo- 


ja wydział zwoływał walne zgromadzenie Zwią- 


krajowej, w której Związek weźmie udział, a bę- 


stwowe. Dosięgły one dziś już sumy 8185 mi- 


ją swój towar; wciska się do kawiarni i piwiar- Ł 
lionów franków, w której dług wiszący wynosi 


ni, gdzie nie innego nie słyszysz, krom kombi- 
nacyj politycznych; ujawnia się w kształcie róż- 
norodnych plakatów lub olejnych malowideł na 
bramach i murach kamienicznych; wkrada się 
przez szpary drzwi mieszkalnych w formie bro- 
szurek tendencyjnych do zacisza domowego i na- 
wet późną nocą uderza o uszy twoje w pieśniach 
podchmielonych robotników. Nadomiar lubi Ber- 
lińczyk polityczne zebrania ludowe i krasomów- 
cze popisy oratorów pópularnych, i tem się tło- 
maczy, że agitacyjne wiece w stolicy tak tłum- 
nie są uczęszczane, jak może w żadnem innem 
mieście niemieckiem. Trzeba przypatrzyć się tym 
ludziom, którzy po całodziennej pracy spieszą na 
zebrania, aby mieć wyobrażenie o intensywności 
berlińskiej politykomanii. Nikt tu nie przychodzi, 
jak to nieraz u was się dzieje, aby być, aby się 
pokazać, aby czas zabić, lecz dlatego, ponieważ 
wiedzie go silny instynkt polityczny, ponieważ 
polityka jest namiętnością jego. Wszystko tu 
przejęte tematem dyskusyi, wszystko tu chłonie 
formalnie każde słowo mowców i wynosi z sobą 
materya? agitacyjny, który sumiennie zużywa w 
gronie rodziny, przyjaciół i znajomych.“ 


bu. aby nietylko uczuciu zasłużonej i powsze- 
chnie uznawanej czci dla poległych dogodzić, 
ale zarazem uniknąć wszystkiego, coby sprze- 
ciwiało się ugodzie Węgrów z Austryą, przez 
którą dawne zatargi wymazano z pamięci, a prze- 
dewszystkiem nie narażać na kłopoty armii wspól- 
nej i połączonej z nią organicznie obrony kra- 
jowej. 

Długie układy, jakie w tej mierze prowadził 
prezes gabinetu Wekerle z przewodnikami wszyst- 
kich stronnictw w Izbie poselskiej, doprowadziły 
nareszcie do tego, że się zgodzono na to, 
aby prezydent Izby postawił wniosek do uchwa- 
ły wysłania na tę uroczystość osobnej deputacyi 
sejmowej z prezydentem na czele i złożenia wień- 
ca w imieniu Sejmu. 

Wniosek ten przeszedł olbrzymią większością, 
jednak członek stronnictwa niezawisłego, radyka|- 
ny p. Meszlenyi, niezadowalniająe się takim wnio- 
skiem zażądał, aby cała Izba poselska gromadnie. 
ministrowie i węgierska obrona krajowa przybyli 
na uroczystość. Ządanie to poparła drobna tylko 
garstka i rzecz nie zasługiwałaby na wzmiankę, 
gdyby nie to, że wystąpienie p. Meszlenyi'ego 
stało się powodem zatargu w łonie stronnictwa 
niezawisłego. Przewodniczący br. Eötvös w poro- 
zumieniu z całem prezydyum stronnictwa, zawarł 
z innemi stronnictwami za pośrednictwem We- 
kerlego kompromis, według swego przekonania 
najodpowiedniejszy, a wystąpienie p. Meszlenyi'ego 
w Izbie okazało, że w tem stronnictwie nie ma 
ani zgody, ani karności. Sprawę tę omawiano na- 
stępnie na posiedzeniu stronnictwa 1 br. Kótvós 
złożył godność przewodnika, w jego miejsce ob- 
jął przewodniczenie tymczasowo p. Helfy. 

Przy tej sposobności wyszło na jaw, że to 
stronnietwo, najsilniejsze ze wszystkich opozycyj- 
nych, bo liczy 85 członków, składa się z dwu 
części, wcale niezgodnych ze sobą. Mniejsza 
część 85 do 40 posłów licząca jest pod wzglę- 
dem prawno-politycznym radykalną przeciwnicz- 
ką teraźniejszej ugody Węgier z Austro-Węgrami, 
lecz na polu społecznem i kościelno-politycznem 
jesi reakcyjną, prawie ultramontańską, wrogą 
tym reformom, które teraźniejszy gabinet zamy- 
śla przeprowadzić. Dotychczasowy przewodnik br. 
Eötvös jest protestantem, jego wspołzawodnik 
Polony! katolikiem. 

Ta okoliczność jest w teraźniejszych okoliczno- 
ściach ważną, bo odłam postępowy Kótvosa po- 
piera kościelno-poiityczne reformy gabinetu, pod- 
czas gdy odłam Polonyi'ego jest im przeciwny, 
dlatego być może, że stronnictwo się rozpadnie, 
gdy nadejdzie chwila, kiedy trzeba będzie zdecy- 
dować się, w jakim iść kierunku. 

Należy jeszcze dodać, że dotychczasowe chwiejne 
postępowanie stronnictwa w sprawie kościelno- 
politycznej potępił w liście do Helfy'ego surowo 
Koszut, który dotąd przez całe stronnictwo był 
uważany Za wyrocznią. 


no regulamin obrad Zjazdu delegatów, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusya nad wysokością 
wstępnego i wkładek rocznych. Ponieważ prezes 
powołany innymi obowiązkami musiał się odda- 
lić, krzesło przewodniczącego objął dr. Sty- 
czeń. 

Uchwalono. że Towarzystwa sokole należące 
do Związku mają płacić 5 złr. (10 koron) wpi- 
sowego i rocznie po 50 et. (1 korona) od człon- 
ka, nadto upoważniono Wydział do zniżania w 
raze potrzeby tych wkładek. 

Przed zakończeniem porannego posiedzenia 
przedstawił jeszcze dr. Juliusz Bandrowski (z 
Krakowa) imieniem komisyi skrutacyjnej wynik 
wyboru do Wydziału. 

Wybrani zostali jako wydziałowi pp: Cenar 
(Lwów), Durski (Lwów), dr. Dziędzielewiez (Lwów), 
Fischer (Lwów), Slusarski (Stryj), dr. Tarnawski 
(Przemyśl), Zima (Lwów), Latour (Stanisławów), 
Biechoński Wojciech (Gorlice) i dr. Krobicki 
Leon (Złoczów); na zastępców wydziałowych wy- 
brani pp: Wallek (Lwów). Zaleski (Sanok), Chy- 
lewski (Tarnów), Padewski (Lwów). 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp: Małaczyń- 
skiego (Lwów), dra Htbla (Jaworów) i Kahane- 
go (Tarnopol). 

Po południu o godzinie 3 rozpoczęły się obra- 
dy referatem dra Fischera, który przedstawił 
wnioski w sprawie czasopisma Związku. Imie- 
niem lwowskiego „Sokoła“ oddał on na włas- 
ność Związku Przewodnik Gimnastyczny, który 
obecnie ma z górą 4.000 prenumeratorów. 
Wszystkie odnośne wnioski przyjęto bez dysku- 
syi. 

Tytułem datków zamiast wieńców na trumnę 
śp. dra Krówczyńskiego b. prezesa Soko- 
ła lwowskiego, wpłynęło 433 złr. do Sokoła lwow- 
skiego, ten przekazał kwotę tę Związkowi, a zgro- 
madzenie przeznaczyło ją na zawiązek funduszu 
dla zabezpieczenia nauczycieli gi- 
mnastyki. ? 

Na wniosek Sokoła złoczowskiego, uchwalono 
rezolncyę, wzywającą wydział Związku, aby jak 
najrychlej zajął się ujednostajnieniem umun- 
durowania wszystkich „Sokołów“ i regulami- 
nów ich. 

Sokół krakowski postawił szereg wniosków o 
zmianę statutu Związku, na propozycyę dra Ban- 
qrowskiego przekazano je wydziałowi do rozpa- 
trzenia. 

Oklaskami przyjęto wniosek dra Bandrow- 
skiego, polecający szczególnej opiece Związku 
pograniczne gniazda sokole czerniowieckie i cie- 
szyńskie. 

„Sokoły* z Załoziec i Brzeżan zaproponowali, 
aby dla upamiętnienia roczniey konstytucyi 3 ma- 


Od tych długów płacić trzeba 36:5 milionów ro- 
cznego procentu. a z tego około 80 milionów w 
złocie, które przeważnie za granicę odpływa. Tem 
tłomaczy się po części stale panujący brak złota 
w Grecyi. Od roku 1887 ażio złota zmieniało się 
tam z ciągłą tendencyą wzrostu, a podług ostat- 
nich depesz dosięgło ono obecnie 60 pre. Do 
tego chronicznego upadku greckiej gospodarki 
skarbowej przyczynia się także niemało bierny 
bilans handlowy państwa. Roczny import bywa 
o 23 miliony wyższym od eksportu, rok rocznie 
mianowicie Grecya w złocie opłacać musi około 
30 milionów za dowożone zboże. Państwo liczą- 
ce 2:2 miliony ludności, a nie rozporządzając ża- 
dnemi zapasami kruszcowemi, zmuszone około 
60 milionów złota wysyłać za granicę, popaść 
musi w niechybną ruinę, jeśli nie chce chwycić 
się bolesnych ale radykalnych środków ratunku. 
Niestety, sierowniey greckiej nawy państwowej 
od roku 1885 wstręt czuli do radykalnych le- 
karstw. Czyniono wprawdzie tu i owdzie drobne 
zaoszczędzenia, zamiast jednak podwyższyć po- 
datki i w ekonomicznej sile ludności szukać zba- 
wienia, pobierano z najrozmaitszych banków ban: 
knoty, zaciągano coraz to częstsze pożyczki i 
stworzono wreszcie sytuacyę, wobec której sam 
rząd uznał się bezsilnym i bezradnym. 

Do tego wszystkiego przybywają także oznaki 
polityczne, nie zbyt przyjazne dla obecnego sta- 
nu rzeczy w Grecyi. Stronnictwa opozycyjne ję- 
ły się w ostatnich czasach podburzania ludności 
przeciw dynastyi, a na zgromadzeniach luado- 
wych pojawiają się coraz to częściej głosy 0 za- 
machu stanu, o bankructwie państwa, o zmianie 
tronu i t. p. Jednem słowem Grecya znajduje 
się obecnie w sytuacyi bardzo groźnej dla sie- 
(bie. Depesze przyniosą nam prawdopodobnie dziś 
wiadomości o dalszych losach przesilenia gabine- 
towego w (irecyi. Największe nadzieje jako do 
przyszłego prezesa ministrów przywiązują do So- 
tiropulosa, ktory równocześnie objąćby miał tekę 
finansów. Znaczyłoby to, że Grecya jest zdecy- 
dowana ratować się energiczną samopocą. 


Z Paryża. 

Z powodu rozwiązania parlamentu niemieckie- 
go, bulanżystowskie i antisemickie dzienniki fran- 
cuskie puściły w obieg kilka alarmujących pogło- 
sek, między innemi pogłoskę o zamiarze wzmo- 
enienia załóg wojskowych w miastach francuskich 
nad granicą niemiecką, pogłoskę, jakoby żołnie- 
rzom i oficerom w tych miastach zaprzestano u- 
dzielać urlopów, wreszcie wiadomość, jakoby mi- 
nister spraw zagranicznych Develle miał się 
wyrazić, iż sytuacya międzynarodowa stała się 
nader niepewną. Obecnie Agencya Havasa roze- 
słała półurzędowy komunikat, stanowczo zaprze- 
czający wszystkim tym pogłoskom, jako pozba- 
wionym wszelkiej podstawy. Tymczasem prasa 
opozycyjna rozsiewa już nową pogłoskę o rzeko- 
mych nieporozumieniach pomiędzy prezydentem 
ministrów Dupuy, a ministrem spraw zagrani- 
cznych Devellem. Zdaje się, że i ta pogłoska 
doczeka się niebawem zaprzeczenia. 

Rada ministrów, która odbyła się przed paru 
dniami w pałacu Klizejskim, przyjęła ostatecznie 
preliminarz budżetu na rok 1894. Równowaga fi- 
nansowa została zupełnie w preliminarzu tym 
przywrócona za pomocą rozmaitych oszczędności. 
Preliminowany budżet wynosi zarówno w docho- 
dach jak w wydatkach 3.414 milionów franków. 
W porównaniu z budżetem na rok 1893, tylko 
etat marynarki powiększony został o 12 milionów 
i etat mtnisterstwa wojny o dwa miliony. 
Preliminarz już we wtorek, t. j. jutro ma być 
przedłożony Izbie poselskiej. 

Komitet przyjaciół pokoju, na czele 
którego stoją między innymi Juliusz Simon 
i Yves Guyot, oraz wielu innych wybitnych 
polityków i dziennikarzy, wydał odezwę do Fran- 
cuzów, wzywającą do podpisywania oświadcze- 
nia pokojowego. Ma to być wielka manife- 
stacya na rzecz pokoju, celem poinformowania 
rządu i parlamentu o usposobieniu ludu francu- 
skiego. W odezwie powiedziano, iż Francya, któ- 
ra pierwsza uznała prawa człowieka, po- 
winna iakże uznać prawa ludów. Dalej po- 
wiedziano w odezwie, iż Francya nie chce Za- 
kłócenia pokoju i nowych rzezi, lecz pragnie bro- 
nić interesów swych dzieci, oderwanych od oj- 
czyzny, jedynie w sposób pokojowy, wobec opi- 
nii publicznej, dopóki nie nadejdzie chwila wy- 
miaru sprawiedliwości ludom. 


Eronika. 


~or 


Kraków, 15 maja. 


Na sprowadzenie zwłok Teofila Lenartowicza 
w dalszym ciągu złożono: 1 złr. przy wieczerzy u 
p. Fuchsa; po 5 złr. dr. Kazimierz Szymkiewicz, 
gmina miasta Zaleszczyk; po 10 złr. cech tapicer- 
ski, wydział Rad powiatowych Biały i Brzeżan; 13 
złr. prezes Rady powiatowej z Kałusza ze składek; 
19 złr. 70 et. magistrat miasta Myślenie od siebie 
i ze składek; 20 złr. wydział Rady powiatowej w 
Kałuszu; 21 złr. 50 ct. magistrat miasta Brodów. 

Razem z ostatniemi wykazami złożono do rąk 
moich 2.408 złr. 92 et. Ksawery Konopka. 

Czytelnia akademicka w Krakowie zgłosiła się 
do komitetu sprowadzenia zwłok Teofila Lenartowi- 
cza o wyznaczenie dla młodzieży akademickiej miej- 
sca w pochodzie, oraz o zezwolenie, aby reprezen- 
tant młodzieży przemawiał podczas uroczystości. 

Do kobiet. Dnia 3 maja b. r. uczyniono w Sej- 
mie krajowym wniosek o założenie gimnazyum żeń- 
skiego w Galieyi i wykazano w trafnym wywodzie 
konieczność dania kobietom wyższego wykształcenia, 
a tem samem możności samoistnego zarobkowania 
na polach dotychczas dla nich nieprzystępnych. Ko- 
biety! Polepszenie bytu materyalnego i wywalczenie 
dla nas godnego w społeczeństwie stanowiska prze- 
dewszystkiem nam winno leżeć na sercu, To też 
okażmy, że hasło rzucone w Sejmie, jest wyrazem 
głęboko pośród nas odczutej potrzeby i stwierdźmy 
gorącem poparciem żywotność tej idei! Temi dniami 
wniesiemy do Wysokiego Sejmu petycyę o założenie 
gimnazyum żeńskiego w Galicyi i pragniemy, by 
tysiące podpisów dowiodło, że całe społeczeństwo 
kobiece łączy się z naszem dążeniem. W imię tej 
żywotnej i ważnej dla uas sprawy polepszenia doli 
kobiet wzywamy wszystkie kobiety, by wspólną a 
szeroką akcyą poparły jaknajliczniejszemi podpisami 
naszą petycję. e 

Odpisy petycyi i arkusze do podpi- 
sów są wyłożone w księgarniach pp. Gubryne- 
wicza i Schmidta, Seyfarta i Czajkowskiego, H. Al- 
tenberga, Jakubowskiego i Zadurowicza, w Czytelni 
dla kobiet Hetmańska 6, w Stowarzyszeniu nauczy- 
cialek Rynek 10. We Lwowie, dnia 10 maja 1893. 
Wydział „Czyteloi dla kobiet“. Wydział „Stowarzy- 
szenia Oszczędności kobiet“. Wydział „Związku ko- 
ieżeńskiego b. seminarzystek". Wydział „Sow. nau- 
czycielek*, 

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we Środę 
dnia 17 bm. o godzinie 6 po południu posiedzenie 
zwyczajne w sali Śniadeckich (Collegium novum 
I piętro). Porządek dzienny: 1) Zapowiedziany od- 
czyt prof. Gluzińskiego; 2) prof. Rydygier pokaże 
kilka nowszych przyrządów ; 3) dr. Tyszkiewicz bę- 
dzie mówić o krwawicy. 

Spis lekarzy Polaków, którzy ordynować będą 
w zdrojowiskach i stacyacb klimatycznych w 1893 r: 
Busko (Król. Pol, pow. stopnieki) drowie Dymni- 
cki, Grabowski, Majkowski, Sulimirski, Oiechoci- 
nek (Król. Pol.) drowie Certowicz. Lewenstein, Lu- 
bowski, Pajewski, Ruppert, Stockmann, Tannenbaum, 
Wolberg. Cieplice Czeskie dr. Skrzyński Cie- 
plice frenczyńskie dr. Filipkiewiez, Dru- 
skieniki (Litwa) drowie Bujcikowski, Szepietow- 
ski. Wilster (Saksonia) dr. Błociszewski Fran- 
censbad drowie Dębieki, Frenkel, Kittel, Rozner. 
Fiirstenhof dr. Czerwiński. Gleichenberg 
drowie Brühl, Bulikowski. Grodzisko (Król. Pol) 
drowie Bojasiński, Rzeczniowski. Inowrocław 
drowie Krzymiński, Przybyszewski, Iwonicz drowie 
Dębieki, Kaden, Rościszewski, Jaworze dr. Ko- 
walski Karlsbad drowie Hassewicz, Kretowiez, 
Rosenberg, Stiche, Tugendhat, Kissingen dr. 
Ohłapowski. Krasnobród (Król. Pol.) drowie Ro- 4 
se, Skłodowski. Krynica drowie Askenazy, Blat- 
teis, Cereha, Ebers, Lorentski, Kmietowiez, Kopff, | 
Michalik, Skórczewski, Roth Krzeszowice dr. | 
Dura. Landek drowie Ostrowiez, Pomorski. Lu- 4 
bień (2), Marienbad drowie Dobieszewski, Ja- i. 
roszyński, Kaufmann, Prayer, Harajewicz Władysław. 
Maryówka dr. Legieżyńsk. Meran dr. Brühl 
(zima). Nałęczów (Król. Pol.) drowie Chełchow- 


zku co roku około 3 mala. 

Odczytano jeszcze pismo z życzeniami od no- 
wozawiązanego Sokoła w Nowym Targu. 

Nakoniec jako miejsce zjazdu w r. 1894 ozna- As. ? 
czono ponownie Lwów, a to z powodu wystawy Z Niemiec. Agitacya wyborcza. 

Trudno już teraz stawiać horoskopy dla wy- 
borów do parlamentu, które od dzisiaj za miesiąc 
odbyć się mają. Sytuacya zaczyna się dopiero 
wyjaśniać; o usposobieniu wyborców wyrokować 
jeszcze nie można. A że na przygotowania do 
wyborów rząd nie wiele zostawił czasu, więc 
każde stronnictwo rozwija gorączkową działal- 
ność. 

Do kombinacyj i domysłów rozległe daje pole 
usunięcie się z areny wyborczej kilku wybitnych 
dotychczasowych posłów íi rozłam sironnietwa 
wolnomyślnego. Ustąpienie z życia publicznego 
dra Bambergera, długoletniego prezesa stron- 
nietwa wolnomyślnego, jest faktem dokonanym. 
Nie pomogły prośby i perswazye wyborców : Bam- 
berger stanowczo odmówił przyjęcia mandatu, tło | 
macząc się potrzebą zdwojonej działalności, skut- 
kiem rozstroju w stronnietwie, na co nie pozwa- 
la mu nadwątlony stan zdrowia. 

Odłam Richterowski, „wolnomyślne stron- 
nictwo ludowe“ wedle przypuszczeń Freisin. 
Zig., znajdzie znacznie więcej zwolenników wśród 
wyborców, niż frakcya Riekerta. Zdaniem tego 
dziennika przechyliło się na stronę Richtera 
ośm dziesiątych części dawnego stronni- 
etwa wolnomyślnego. Obok socyalnych demokra- 
tów rozwija też frakcya Richtera najruchliwszą 
agitacyę, głównie w berlinie i w Brandenburgii 
w ogółe. Natomiast „związek wolnomyśl.- 
ny* Rickeria operuje głównie w Szlezwigu i 
i Holsztynie, stawiając tam swoje „umiarko- 
wane kandydatury.* 

Stronnictwo centrum utraciło, jak wia- 
domo, kandydatury posłów dotychczasowych, 
Huenego, Ballestrema i Porsch a, skut- 
kiem czego stanowczą przewagę mieć będą w tem 
stronuictwie nieprzejednani przeciwnicy ustawy 
wojskowej. W ogóle wśród wyborców katolickich 
przebija niechęc do ustawy wojskowej, jako zwię- 
kszającej ciężary opodatkowanych. Mówią, że 
Ballestrem i Huene wyrzekli się mandatów z oba- 
wy, czy znajdą poparcie u wyborców. W West- 
falii i prowincyach nadreńskich, uiemniej jak 
w Bawaryi, stanowczo przeważa opinia przeciwna 
przyjęciu wniosków Huenego. Szanse stronnictwa 
centrum zatem wcale nie są tak wątpliwe, jak 
to z ustąpienia kilku posłów wnioskowały organa 
narodowo-liberalne, tylko że kandydatury stawia- 
ne będą pod hasłem bezwzględnej opozycyi prze- 
ciw wnioskom Huenego. 

Stronnictwo narodowo- liberalne 
poniosło także stratę dotkliwą przez ustąpienie 
z areny wyborczej posła Buhla, wieeprezyden- 
ta parlamentu. 

Stronnictwo konserwatywne rozwija 
agitacyę równoległą do narodowo-liberalnej. W dru- 
gim okręgu wyborczym Berlina postawili konser- 
watyści kandydaturę profesora Wagnera, prze- 
ciw Virchowowi, znanemu zwolennikowi wol- 
nomyślnych. 

Socyalni demokraci uważani są za naj- 
niebezpieczniejszych przeciwników stronnictw rzą- 
dowych. W ostatnich latach potroiła się licz- 
ba posłów tego stronnictwa w parlamencie, a 
przy ostatnich wyborach zdobyli największą licz- 
bę głosów (1,421.298). Nie ulega też wątpliwo- 
ści, że nowe wybory powiększą liczbę posłów 
socyalistycznych, jako zdeklarowanych przeciwni- 
kow ustawy wojskowej. 

berliński korespondent Dziennika Poznań- 
skiego tak przedstawia ruch wyborczy w stolicy 
Niemiec: 


dzie też można urządzić ćwiczenia publiczne i 
zjazd Sokołów wszystkich. 

Na tem zakończono obrady, a zebranych po- 
żegnał wiceprezes dr. Styczeń, dziękując uczestni- 
kom Zjazdu i „niesłychanie zasłużonemu Sokoło- 
wi lwowskiemu.* 

Wydział Związku ukonstytuował się zaraz po 
zgromadzeniu. 

Wieczorem 0 godzinie 6 zapełniła się sala 
„Sokoła“ publicznością i delegatami. Gorąco okla- 
skiwano produkcye lwowskich Sokołów i człon- 
ków „Koła gimnastyczno-śpiewackiego nauczycieli 
szkół ludowych m. Lwowa.* 

O godzinie 8 wieczorem odbędzie się w Ka- 
synie miejskiem wspólna wieczornica delegatów 
na zjazd przybyłych i członków Sokoła lwow- 
skiego. 


Z Bułgaryt. 

Książę Ferdynand, wiozący małżonkę swą do 
Bułgaryi, nie może się chyba uskarżać na brak 
serdecznego zapału u mieszkańców swego pań- 
stewka. Droga, jaką młoda para książęca odbywa, 
to istny pochód tryumfalny wśród nieustannych 
objawów radosnego entuzyazmu ludności, która 
do małzeństwa swego panującego słusznie wiel- 
kie przywiązuje nadzieje. Szczególnie świetnem i 
uroczystem było powitanie w Śistowie, gdzie pa- 
ra książęca wylądowała i skąd nazajutrz powozem 
już w dalszą puściła się podróż. Na powitanie 
księstwa przybyli tu ministrowie. Władze miej- 
skie przyjmowały swą władczą parę chlebem i 
solą. Stawiło się także duchowieństwo wszystkich 
wyznań, a znaczącem było powitalne przemówie- 
nie archimandryty Bolatowa, który wzniósł 
modły do Boga o pobłogosławienie tego związku 
małżeńskiego potomstwem, któreby „po wieki 
dzierżyło tron wielkich bułgarskich królów na 
chwałę, potęgę i sławę drogiej ojezyzny.* Do 
słów tych przywiązują tem większe znaczenie, 
ile że miasto Sistowa należy do dyecezyi metro- 
polity tirnowskiego Klementa. Młoda księżna 
bułgarska osobistemi przyimiotami ujmuje sobie 
mieszkańców. 

Podczas gdy powrót księcia Ferdynanda do 
Bułgaryi tak radosnem w kraju odbił się echem, 
dzienniki rosyjskie zajmują się ciągle jeszcze za- 
niechanem wstąpieniem księcia do Konstantynopo- 
Ja i starają się faktowi temu dodać znaczenie, 
dla widoków rosyjskich korzystne. Rozgłaszają 
mianowicie, że sułtan sam skłonnym był przyjąć 
bułgarskiego księcia, a dopiero przedstawienia 
Nelidowa, poparte współdziałaniem dyplomatycz- 
nych zastępców Anglii 1 mocarstw  trójprzymie- 
rzem związanych, w szczególności Niemiec, od- 
wiodły sułtana od poprzednio powziętej myśli. 
Ile w tem wszystkiem prawdy, trudno osądzić, 
z drugiej bowiem strony rozgłoszono, że książę 
Ferdynand od samego początku nie miał zamiaru 
wstępować do Konstantynopola, 


Z Grecyi. 

Od kilku dni trwa w Grecyi przesilenie mini- 
steryalne. Gabinet Trikupisa, rozporządzający 
w sprawach politycznych poważną w Izbie wię- 
kszością, podał się do dymisyi, a głównym po- 
wodem tego kroku są kłopoty finansowe, które 
zwiększając się z rok ua rok, stworzyły dziś już 
dla Grecji położenie prawie bez wyjścia. 

Zarówuo przemijające, jak i trwałe przyczyny 
złożyły się na ten fatalny stan flnansowy króle- 
stwa greckiego. Do pierwszych zaliczyć można 
deficyt, którym coroczny budżet państwowy za- 
mykanym bywa, a który w r. 1891 wynosił prze- 
szło 9, w r. 1890 zaś przeszło 18 milionów RT R 
franków. Niecznaczne oszczędności i reformy po-|ski, Doliński, Nusbaum. Niekłań dr. Misiewicz, 

„Ruch ten objawia się w rosnącej liczbie uli- | datkowe, jakich jął się w ostatnich czasach Tri-| Nizza dr. Tymowski, Nowe Miasto (Król. Pol.) 
cznych sprzedawaczy gazet, którzy głosem, stro- | kupis, okazały się bezowoenemi. O wiele zresztą drowie Niedzielski, Pawiński. Rabka drowie Głu- 
jonym na nutę sztucznego przerażenia, reklaimu- dotkliwszeimi dla (recyi są jej stałe długi pań. chowski, Porębowiez. Reichenhall dr. Gold- 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 15 maja. 


Według ostatnich pogłosek ze Lwowa Sejm 
krajowy ma zakończyć swoje teraźniejsze czyn- 
ności juź dnia 18 b. m. we czwartek. Jeżeli to 
się sprawdzi, wówczas nasunie się jako domyślna 
przyczyna nie to, iż zabrakło materyału, lecz to, 
że większość sejmowa chee uniknąć roztrząsania 
spraw większych, jak między innemi reformy 
ustawy gminnej. 

Na dzisiejszem posiedzenin sejmowem jes: aż 
42 spraw. Są to po większej części sprawy lo- 
kalnego lub osobistego znaczenia, obehodzące bar- 
dzo gorąco powiaty, pojedyncze gminy, obszary 
dworskie, parafie, towarzystwa lub osoby, ale nie 
kraj albo znaczniejsze jego obszary. 

Ze spraw ważniejszych zasługują na zanoto- 
wanie: Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zmianie statutu Banku krajowego w 
celu utworzenia osobnego oddziału dla pożyczek 
i obligacyj kolejowych. Trzecie czytanie ustawy 
uzupełniającej postanowienia ustawy krajowej 
o założeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hi- 
potecznych. Sprawozdanie komisyi podatkowej 
o wniosku p. Skałkowskiego względem postępo- 
wania władz skarbowych przy ściąganiu podatków 
i należytości. Sprawodzdanie komisyi prawniczej 
o petycyi, domagającej się przekazania przekro- 
czen przeciw bezpieczeństwu czci i ciała wła- 
dzom gminnym do sądzenia i karania — oraz 
sprawozdanie tejże komisyi o reformie postępo- 
wania sądowego w sprawach niespornych. Pierw- 
sze czytanie wniosku p. Huryka o zbadanie przy- 
czyn ekonomicznego upadku włościan. 

Kwestya poruszona tym wnioskiem jak jest 
bardzo ważną, tak jest nader trudną do zbadania, 
wyjaśnienia i załatwienia, jednak nie powinna 
odstraszać, lecz przeciwnie dodać tem więcej bodź- 
ca do zarządzenia badań gruntowych na szerokie 
rozmiary. 


Z Węgier. 

Przeszłego roku na Węgrzech kwestyż uroczy- 
stego odsłonięcia pomnika na cześć poległych 
przy zdobywaniu zamku w Budzie, dała powód 
do wielkiej rozterki imiędzy znaczną częścią lzby 
poselskiej a ówczesnym gabinetem pod przewo- 
dnietwem hr. Szapary'ego. Rozterka doszła do te- 
go, że cesarz odjechał i przez przeszło pół roku 
do Pesztu nie zaglądał, że uroczystość odroczono, 
a gabmet podał się do dymisyi. 

Teraz chodziło o wyszukanie takiego sposo- 


ni mniej ni więcej tylko 130:2 miliony franków. 
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Kraków, 16 Maja 18983. 


gchmidt. Rymanów drowie Dakiet, Jodłowski, 
Krzyszkowski, Regiec. Sławuta (Wołyń) drowie 
Przesmycki, Dobrzycki. Solec (Król. Pol.) drowie 
Daniewski, Siarczyński. Szczawnica drowie Ko- 
łączkowski, Ściborowski, Doskowski, Gluziński, Ha- 
merschlag, Kruszyński, Nieszkowski , Starachowicz. 
Truskawiec drowie Plech, Pelczar, Wysowa 
dr. Blatteis (syn), Zakopane drowie Bnzdygan, 
Chramiec, Piasecki, Chwistek. Zegiestó w dr. Kor- 
czyński luudomir. 

Z Tow. Tatrzańskiego. Na walnem zgromadze- 
niu członków Towarzystwa, odbytem wczoraj, uzu- 
pełnił się zarząd przez jednomyślny wybór prezesa 
w osobie hr. Stefana Zamoyskiego z Wysocka, 
w miejsce przedwcześnie zmarłego hr. Wład. Kozie- 
brodzkiego. Zarazem wybrano pierwszym zastępcą 
prezesa dra Kasparka, a drugim ks. kanonika Sc- 
bierajskiego. Dr. Michał Koj, adwokat, wybrany z0- 
stał członkiem wydziału Towarzystwa, 

Świeżo wybrany prezes w przemowie do zgroma- 
dzonych członków zaznaczył, że Towarzystwo Ta- 
trzańskie jest imstytucyą prawdziwie polską, bo do 
niej należą rodacy z wszystkich dzielnie i dodał, 
że będzię się starał wraz z wydziałem Towarzystwa 
utrzymać dotychczas zaszczytnie znaną działalność 
tegoż na tym samym, jeżeli nie wyższym poziomie, 
słowem starać się, aby Towarzystwo nietylko ist- 
niato, lecz żyło. 

Przy sposobności wypadu nadmienić, iż tego roku 
zarząd Towarzystwa Tatrzańskiego zasilił się jeszcze 
kilkoma wybranymi na poprzedniem zgromadzeniu 
członkami, znanymi z energii w sprawach publi- 
cznych, jak p. Kazimierzem Langie, hr. Januszem 
"Pyszkiewiczem i hr. Władysławem Zamoyskim. Spo- 
dziewać się należy, że to odświeżenie sił zarządu 
przyczyni się do podniesienia zadań Towarzystwa 
Tatrzańskiego. 

Nasi urzędnicy hipoteczni, Kiedy już w Nr. 
105 N. Reformy z dnia 7 maja 1893 poruszoną 
została kwestya rangi urzędników hipotecznych, to 
należy także poruszyć rownież sprawę dotyczącą ty- 
tułu tychże urzędników. 

Urzędnicy bipoteczni X rangi nie mają właściwie 
żadnego tytułu, któryby im w życiu codziennym 
przysługiwał. W niemieckim języku Herr Grund: 
buchsführer brzmieć może bardzo dobrze, ale każdy 
przyzna, iż tytuł: p. „Prowadzący księgi gruntowe" 
jest co najmniej zadługi i duchowi naszego języka 
nieodpowiedni! Ozyżby nasza mowa ojczysta miała 
być rzeczywiście tak ubogą, iżby koniecznie trzeba 
było trzymać się dosłownego niemieckiego tłomacze- 
nia? Ozyż nie możnaby zupełnie odpowiednio do 
utartej praktyki nadać tym urzędnikom tytułu „Re- 
jenta“, lub też, jak to radca dworu p. Wawel-Louis 
w swem wydaniu, objaśniającym powszechną usta- 
wę hipoteczną, w $.5 1) zaproponował: „Sekretarz 
wydziału hipotecznego”. 

Każdy przyzna, iż trudno przywłaszozać sobie ty- 
tuły, nadawane przez strony, a mie należące się, jak 
n. p. „dyrektor“, „naczelnik“, „komisarz“, a nawet 
„hipotekarz”, „gruntowny“, lub „listowny* (prawdo- 
podobnie z czeskiego) i td, Pod tym względem pa- 
nuje taki chaos, iż uawet ludzie inteligentni są ozę- 
sto w kłopocie, jaki mają nadać tytuł takiemu 
urzędnikowi. 

Szpital Braci Miłosierdzia w Krakowie ogłosił 
wykaz chorych za rok 1892 z uwzględnieniem cho- 
rób zakaźnych i leczenia tychże, a zarazem z kró- 
tką historya tego konwentu w Krakowie i duwuej 
polsko-litewskiej prowincyi. Nadzwyczaj dokładnie 
opracowane sprawozdanie zdumiewa przedstawieniem 
ogromu cichej pracy zakonników, pracy tak wznio- 
słej, jak pielęgnowanie chorych. W ostatnich cza- 
sich, obfitych w zakazne choroby, jak cholera, a te- 
raz ospa, zwrócili Bracia Miłosierdzia na siebie wię- 
kszą uwagę, Z całą gotowością, jak podczas epide- 
wii cholery w r. 1873, otworzyli swe bramy dla 
nieszczęśliwych, od których, jak oagi od trędowa- 
tych, wszyscy uciekają, dając iu wedle możności, 
co tylko do pielęguowawia i leczenia potrzeba. A że z 
dobrym rezultatem oddają się tej przykrej pracy, to 
widzimy 2 zestawienia liczb w sprawozdaniu. — 
Wszystkich chorych, którzy w roku ubiegłym zna 
leźli pomoc i opiekę w ich szpitalu, było 476, z 
czego tylko 47 zmarło, wliczając zmarłych na cho- 
lerę (19) i ospę (5), a nie mówiąc o własnem am- 
bulatoryum Braci Miłosierdzia, w którem udzielono 
pomocy 6720 osobom. Dr. Ant. Filimowski w czę- 
ści leczniczej sprawozdania z całą dokładnością przed- 
stawia sposób leczenia cholery w Krakowie i podaje 
ciekawe spostrzeżenia z walki z tym strasznym Mo- 
lochem, uspokaja i upewnia, że do pokonania zarazy 
przedewszystkiem trzeba, aby chorzy zgłaszali się 
do szpitala z pierwszemi objawami choroby. 

Szpital posiada także własny oddział chirurgiczny 
s 11 łóżkami, zostający pod opieką doc. dra R. 
Trzebicky ego. Podnosi się ten szpital, ruch chorych 
przynajmniej co raz większy, dochody jednak tak 
małe, że o wystawieniu kompletnego szpitala mowy 
być nie może, Z historyi konwentu, umieszezonej na 
końcu sprawozdania, dowiadujemy się, że po zało- 
żeniu w Krakowie (w r. 1609), wzrósł on tak bar- 
dzo, że 16 nowych klasztorów w Polsce pozakładał, 
jako dom macierzysty polsko litewskiej prowinoyi za- 
konnej, Powoli jednak upadło wszystko, a krakow- 
ski konwent przyłączono do austryacko-czeskiej pro- 
wineyi. Blisko 3 wieki więc, jak konwent ten w 
Krakowie istnieje, zawsze pielęgnowaniu chorych od- 
dany, podczas epidemii oddając prawdziwe zasługi 
miastu, 

Odznaczenie. Radca sądu krajowego we Lwo- 
wie, Franciszek Bogdanyi, otrzymał przy przej- 
ściu w stały stan spoczynku, tytuł i charakter rad- 
cy wyższego sądu krajowego. 

Do Związku handlowego Kółek rolniczych w 
Krakowie przystąpili w dalszym ciągu następujący 
członkowie: Z udziałem 225 złr. Hilary Odachow- 
ski, Kraków, z udziałem 100 złr. Eleonora Gie- 
szczykiewicz, Kraków, Kazimierz Masłowski, właśc. 
cukierni, Kraków, z ndziałem 50 złr. Wincenty Sa- 
talecki, właściciel masarni, Kraków, z udziałem 25 
złr. Michał Cygan, właściciel realności i sklepu w 
Zakliczynie przy Sieprawiu, klasztor 00. Kamedułów 
na Bielanach, Hugo Lobn, oficyał kolei północnej, 
Kraków, Kunegunda Morawkowa, wł. sklepu Kra- 
ków, Zygmant Ortyński, właściciel sklepu w Dębni- 
kach pod Krakowem, Franciszek Podworski, właśc. 
sklepu w Barwałdzie Dolnym, Paulina Menschek, 
żona nadkomisarza straży skarbowej, Kraków, Marya 
Piekło, właśc. sklepu, Kraków, Marya Pieczonkowa, 
właśc. sklepu, Kraków, Stanisław Turski, urzędnik 
Tow. wzaj. ubezp., Kraków, Jan Widzisz, wł, sklepu, 
Kasinia, Maroyan Wożniakowski, wł. sklepu, Kra- 
ków, i Kółka rolnicze w Krościenku nad Dunajcem 
i Pisarzowej, 4 

0 drodze przez Błonia miejskie. Jak wiadomo, 
przez Błonia wzdłuż uregulowanego koryta Rudawy 


pozwala się spodziewać, iż na benefiaowem przed- 
stawieniu teatr będzie przepełniony. 


Przeglądu dwóch światów, Karol de Mazade w 
78 roku życia. Zmarły pisał wiele o polskich spra 


ślił znaczenie wiekopomnej ustawy trzeciego maja; 
kończąc, podniósł z naciskiem, iż w oświacie milio- 
nów ciemnej naszej braci leży siła i przyszłość na- 
roda. Przemówienie p. Chylewskiego przyjęto grzinią- 
cemi oklaskami. 
wokalne amatorskie, które wypadły poprawnie. 
zakończenie odsłonięto prześliczny obraz Tad, Po- 
piela p. t. 
na W. W. Kto widział piękną postać Polski w oier- 
niowej koronie, nie żałuje, iż brał udział w uczcze- 
niu drogiej sercu polskiemu rocznicy. 


nie amatorskie, nrządzone dnia % b, m., przyniosło 
178 złr. 86 ct, a po strąceniu wydatków otrzymał 
„Sokół“ tutejszy kwotę 8U złr, na budowę własne- 
go gniazda, Za tak pomyślny rezultat poczuwa się 
komitet do nader miłego obowiązku amatorom 
bardzo chętuy udział, artyście-malarzowi p. 5, B. za 
bezinteresowne urządzenie potrzebnych do sztuki de- 
koracyj, temuż i p. J. L., artyście-rzeźbiarzowi, za 
charakteryzowanie amatorów, 
chórów, tudzież Szanownej publiczności za niezwykle 
chętne poparcie naszych usiłowań, serdeczne podzię- 
kowanie złożyć. 


szemu lekarzowi powiatowemu p. drowi Jendlowi 


ście, a to wskutek rozpoczęcia przygotowań do bu- 
dowy koszar wojskowych. 


szki miały jeszcze włosy i zdrowe zęby. Zbiegowi- 


jemności, gdyż robotnicy chcieli sprzedać kości, ale 


NOWA REFORMA. 


zbudowano porządny gościniec, wysadzono go po 
obu stronach drzewami i Towarzystwe upiększenia 
miasta Krakowa urządziło tam liczne ławki dla od- 
poczynku. Obecnie wyszutrowano część owego go 
ścińca, która przylega do toru wyścigowego, m że 
jeżdżącym tamtędy wygodniej jeździć po miękkiej 
ziemi, niż po twardej szosie, więć sobie zjeżdżają na 
chodnik dla pieszych przeznaczony i naturalnie ni- 
szczą go zupełnie. Temu nadużyciu należałoby za- 
pobiedz. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ p. Walery Eliasz 
złożył w redakcyi naszej kwotę 4 złr, 45 ct, ze- 
braną w domu jego do puszki Towarzystwa. 

P. K. Nycz w Krakowie złożył kwotę 2 złr. 58 
ct., zebraną w dniu 3 maja w kółku znajomych. 

1 złr. znaleziony w handlu p. Hawełki, 

Z teatru. Jutro wa wtorek p. Roman Żelazow- 
ski wystąpi w znakomitej swojej roli Filipa Der- 
blay'a w „Właścicielu kuźnic* Ohneta, Widowisko | NN —— 


będzie pożegnalnem i benefisowem. Życzliwość, z ja- Dział ekonomiczny 


na której w jednej grupie znajdujemy portrety Grott- 
gera, Matejki, Kotsisa, Szypalewskiego, Szujskiego, 
Bałuckiego, Bełcikowskiego, Lubowskiego, Anczyca, 
Turskiego, K. Hotmana, Cynka, Filipiego, Gadom- 
skiego, Wal. Rzewuskiego i kilku innych, Oprócz 
tego mieści zeszyt wyborne dwa portrety K. Ujej- 
skiego i H. Sienkiewicza i cały szereg portretów 
nowych członków Akademii umiejętności w Krako- 
wie: Piotra Chmielowskiego, L. Uwiklińskiego, Kal- 
lenbacha, Miodońskiego, Kleczyńskiego, Wład. Abra- 
hama, Ant. Prohaski, Samuela Dicksteina, Adama 
Prażmowskiego, Sternbacha, Witkowskiego, Natanso- 
na i t, d. Nakoniec mamy tu także portret świeżo 
zmarłego prof. L. Darguna. Oprócz dalszego ciągu 
zajmujących artykułów poprzedniego zeszytu, mamy 
bardzo bogatą kronikę. 


ką truktowała publiczność nasza wszystkie wystą- 
pienia gościnne artysty, niegdyś swojego ulubieńca, 


Rząd i kasy oszczędności. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wystosowało do rządów krajowych 
rozporządzenie, którem zaleciło komisarzom rzą- 
dowyim przy kasach oszczędności, aby z większą 
ścisłością wykonywali kontrolę. Komisarze rzą- 
dowi inają w myśl tego rozporządzenia zwrócić 
szezególniej uwagę na postępowanie przy udzie- 
laniu pożyczek na hipoteki lub ua zastaw papie- 
rów wartościowych, oraz przy zakupnie takich pa- 
pierów. W szczególności mają oni czuwać, aby 
kasy oszczędności kapitaly swoje lukowały w po- 
jedynczych działach w pewuym stosunku procen- 
towym, odpowiadającym stosunkom i posiadały 
zawsze dostateczny zapas gotówki, oraz mogły w 
razie nagłej potrzeby bez wielkich strat uzyskać 
większy zapas gotówki. Fo też komisarze rządo- 
wi mają się starać, aby kasy oszezędności nie 
lokowały swoich kapitałów rezerwowych na hi- 
poteki, lecz w inny sposób, któryby pozwalał 
szybko zamieniać te fundusze na gotówkę. 

Stan długu bieżącego. Według sprawozdania 
komisyi dla kontroli długu państwa, z końcem 
kwietnia było w obiegu: częściowych asygnat hi- 
potecznych a) bezprocentowych za 25.450 złr.; 
b) trzechprocentowych płatnych za sześciomiesię- 
canem wypowiedzeniem za 52423.500  złr.; 
e) dwa i półprocentowych płatnych za trzechmie- 
więcznem wypowiedzeniem za 47,079,200 złr., ra- 
zem za 99,528.150 złr. Asygnat państwowych 
|pieuiędzy papierowych) było zaś w obiegu: je- 
duoreńskowych za 68 647.426 złr., pięcioreńsko- 
wych za 131,723.610 złr., a pięćdziesięcioreńsko 
wych za 112,094.200 złr., razem za 312,465.236 
zdr. Stan długu bieżącego wynosił zatem z koń- 
cem zeszłego miesiąca 411,993,386 złr. W poró- 
wnaniu z końcem marca b. r. obieg 3% asygnat 
hipotecznych wzrósł o 63.000 złr., a 2'3% asy- 
gnat hipotecznych o 943.200 zlr., razem zatem 
o 1006.200 złr. Natomiast obieg asygnat palń- 
stwowych zmniejszył się o 1,007.071 złr., a stan 
długu bieżącego o 871 złr, 

Sprzedaż cygar i tytoniu. W roku 1892 do- 
chód z cygar i tytoniów (oraz tabaki), sprzeda- 
wanych w trafikach wynosił 79,268.011 złr., a 
dochód z cygar i tytomiów sprzedawanych w 
baudlach specyaluości 3,206614 złr., razem 
B2,474.625 złr. Za granica sprzedano cygar i ty- 
toniu za 650.609 złr. Ogółem było zatem do- 
chodu 83 125.234 zły, a więc o 1.246.107 złr. 
więcej. Najwięcej sprzedano papierosów (sztuk 
1.323,059.43Y, a więć o 123,783.636 sztuk wię: 
cej, niż w roku poprzednim), a z cygar „mięsza” 
nych zagranicznych“ (463,494,084 sztuk, więcej 
v 20,064.766), przednie virginia (172695 050 
sziuk, mniej o 5,386.450), kuba-portorico (sztuk 
141,169810, mniej o 18,378828) i portorico 
U21,432.876 sztuk, więcej o 20,987.634). Uprócz 
przednich virginia i kuba portorico sprzedaż nastę- 
pujących rodzajów cygar wykazuje znaczne zmniej- 
szeme gię konsumpcji: kuba o 1.515,942, vevey 
o 1,250.648, wielkie krajowe o 8,265916 i małe 
krajowe o 15,999.438 sztuk. Natomiast oprócz 
mięszanych zagranicznych i portorico sprzedano 
trabueco więcaj o 3,126.869 i britanica o 
3,116.241 sziuk. Prawdziwych hawańskich cygar 
sprzedano więcej tylko o 118.747 sztuk, Tabaki 
sprzedano o 52,972 kilogramów, a tytoniu o 
36,835 kilogramów mniej, niż w r. 1892, 


Zmarli. W Paryżu zmarł znany współpracownik 


wach i odznaczał się niezwykłą i rzadką dziś we 
Francyi dla nas sympatyą. 

W Niepołomicach dnia 18 bm. odbył się pogrzeb 
ś. p. Franciszka Piekły, zmarłego w 20 roku ży- 
cia. Zmarły był ukończonym uczniem szkoły han- 
dlowej krakowskiej Odznaczał się prawością chara- 
kteru, pracowitością i miłością ojczyzny. 

Józef Lipczyński, obywatel m. 
zmarł w 60 roku życia, 

Michał Guratowski, majster krawiecki, oby- 
watel m. Krakowa zmarł w 42 roku Życia, 

Jasło, 5 maja. (Koresp. N. Reformy). Pięknie 
wypadł wieczorek patryotyczny, urządzozy 6 bm. w 
czytelni kolejowej w Jaśle, ku uczezeniu 102 ro- 
cznicy konstytucyi trzeciego maja  Obchód zagaił 
żołnierz z 1863 roku, prezes tarnowskiego „Sokoła“ 
p. Chylewski. W pięknej, serdecznej przemowie okre- 


Krakowa, 


Nastąpiły produkcye muzykalno- 
Na 


„Nie zginęła“. Polonię przedstawiała pan- 


S. K. 
Krosno, 10 maja, (Podziękowanie), Przedstuwie- 


za 


p, F. za wyuczenie 


Brody, 11 maja, (Koresp. N. Reformy). Tutej- 


udało się wykryć fabrykacyę fałszywej herbaty z 
etykietą sławnej firmy rosyjskiej Popów. Wszystko 
było doskonale naśladowane, brakowało tylko: stam 
pilii tutejszego urzędu ełowego. Herbatę rozsyłuno 
prawdopodobnie po kraju. Biedny lud pije herbatę 
wymoczoną i używaną, która żydówki kupują u sług, 
farbuja i mięszają z małą ilością prawdziwej her- 
baty. Czyby policya nie mogła temu radykalnie za- 
pobiedz ? 

Jukiś ruch daje sią spostrzegać w naszem mie- 


Przy budowie przedsionka przy kościele znalezio- 
no, kopiąc fundamenty, około 12 szkieletów, a cza- 


sko było wielkie; nie obeszło się także bez nieprzy- 


na czas zebrano je i pochowano na cmentarzu. — 
Do tego czasu nie mamy jeszcze burmistrza, 

Z Łodzi donoszą: P, Władysław Wścieklica, na 
zasadzie pozwolenia p. gubernatora piotrkowskiego, 
nabył 'drukarnię Dziennika Łódzkiego i wniósł po- 
danie o pozwolenie wydawania dziennika po upły- 
wie ośmiomiesięcznego czasu zawieszenia tego pi- 
sma. 

Piotr Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago, z 
końcem kwietnia zdał swój urząd wybranemu na- 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 15 maja. 


> ; wczoraj | dziś dziś 
stępcy M. J, Os ań SR rodaka k 10 JĄ 6 ranojg. 2 pop. 
naszego zaznacza amerykańska Zgoda czyn następu- 2 A: p ZE N 2228 
jacy : | Ba, b 0) |2466mm|744'6 mj7404 am 

Było zwyczajem, że skarbnika własnością stawały = as DM 

się procenta od sum w skarbie siẹ znajdujących. — a; i 1194 89,6 199,3 
P. Piotr Kiołbassa przed wyborami oświadczył, że w stopniach Qelsiusza +-11%4 | +-8%6 |-- 
poprzestanie na wyznaczonej rocznej pensyi, procenta Kierunek i moc wiatru N1 N1 Si 
zaś odda jako własność miasta, Wielu uważało to|(0 == cisza, 10 burza) Fi 
jako zwykłą obietnicę przedwyborczą, tymczasem p.| Wilgotność względna | = 3 
Piotr Kiołbassa dotrzymał słowa i składając urząd, (w odsetkach) 69% 83% 43% 
wręczył swemu następcy fundusz skarbu 1,884.680| Stan nieba | EAT" 
dolarów w gotowiźnie i 43.991 dolarów jako sunę| © pog., 10 zup. pochm. 0 0 1 


powstałą z procentów od kapitałów, 

Z godnością wyszedł p. Piotr Kiołbassa, dając 
dowód, że więcej ceni słowo, niż znaczną sumę pie- 
niężną, a zarazem czyn jego będzie przykładem, że 
i jego następcy poprzestawać winni na oznaczonej 
rocznej płacy. 

Szarańcza ze stepów Azyi środkowej pustoszy 
orenburską gubernię tak, że rząd rosyjski musiał 
przedsięwziąć przeciw tej pladze nadzwyczajoe środ- 
ki; wtym celu pojechał do Orenburga generał Zei- 
mern. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Lwów, 15 maja, (Z Izby sejmowej). Po ode- 
słaniu kilku sprawozdań w pierwszem czytaniu 
do odnośnych komisyj i uchwaleniu koncesyj myt- 
niezych kilkunastu gminom i obszarom dworskim. 
motywowali kolejno swoje wnioski p Frucht- 
man o utworzeniu sądu obwodowego w Stryju, 
p. Huryk o zbadaniu przyczyn upadku ekono- 
micznego włościan, p. Merunowicz o przei- 
stoczeniu izrae:jekiej szkoły w Brodach na publi- 
czną z polskim językiem wykładowym. 

Następny punkt porządku dziennego o udzie- 
ienie subwencyi na cele wystawy krajowej wy- 
wołał ze strony ruskiej żwawą rozprawę. P. Ku- 
łaczkowski zarzucał głównie, że to wystawa 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 16 maja: Benefis i ostatni gościn- 
ny występ Romana Żelazowskiego, artysty teatru 
lwowskiego, „Właściciel kuźnie”, komedya w 5 akt. 
Jerzego Ohneta. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „Swiat“ Nr. 10 zawiera nadzwyczaj zajmu- 
jące i ciepłem serdecznego uczucia ożywione wepo- 
mnienie dra Adama Bełcikowskiego o bytności Ar- 
tura Grottgera w Krakowie w r. 1865, wraz z re- 


ciwnego obozu ruskiego pochwala myśl wysta- 
wy; p. Badeni Stanisław rozwiał obawy Ku- 
łaczkowskiego. 

Godzina 11, rozprawa trwa dalej. 


produkcyą współczesnej fotografii Wal. Rzewuskiego, 


polska, a nie krajowa; p. Teliszewski z prze- 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 15 maja. Wielki książę heski przybył 
tutaj o godzinie trzy kwadranse na 9 rano. Na 
dworcu kolejowym przyjmował go cesarz, arcy- 
książęta i dostojnicy dworscy. Przy wjeździe na 
dworzec odegrała muzyka hymn niemiecki. Po 
serdecznem przywilaniu się z cesarzem. udał się 
Wielki książę do burgu, gdzie złożył mu także 
uszanowanie hr. Kalnoky. Dzisiaj oddawał Wielki 
książę wizyty. We środę odbędzie się na jego 
cześć wielka parada wojskowa, 

Praga, 15 maja. Sprawozdanie komisyi sejmo- 
wej, dotyczące projektu założenia sądu obwodo- 
wego w Trutnowie, dzisiaj rozdane zostało po- 
słom. 

Franzensbad, 15 maja. Rada miejska zamiano- 
wała jednogłośnie hr. Taaffego. z okazyi 
stuletniego jubileuszu otwarcia kąpiel, 
w zeznaniu jego życzliwości, jaką zawsze dla te- 
go miejsca kąpielowego okazywał, — obywatelem 
honorowym. 

Zadar, 15 maja. Namiestnik feldmarszałek po- 
rueznik David rozpoczął wczoraj inspekcyjua 
podróż po kralu. 

Budapeszt, 15 maja. Wezoraj odsłonięty zo- 
stał pomnik Arauyego w obecności ministrów, 
komendautów korpusów, członków sejmu naczel- 
ników władz i niezliczonej publiczności. 

Budapeszt, 15 maja. Izba poselska sejmu wę- 
gierskiego przyjęła projekt do ustawy o popiera- 
niu wolnej żeglugi morskiej. 

Budapeszt, 15 maja Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej p. Polonyi zapowiedział 
interpelacyę nagłą w sprawie zakazu brauia u- 
działu w uroczystości odsłonięcia pomnika dla 
poległych honwedów 

W dalszym toku posiedzenia Izba przyjęła bez 
rozprawy ustawę o przedłużeniu traktatu handlo- 
wego z Serbią. 

Berlin, 15 maja. Cesarz Wilhelm przyjmował 
onegdaj na uroczystej audyencyi nadzwyczajnego 
posła serbskiego Pantelicza, który wręczył pismo 
króla Aleksandra, donoszące o objęciu tronu 
przez tegoż. Wczoraj poseł Pantelicz był u ce- 
sarza na śniadaniu w nowym pałacu 

Paryż. 15 maja. Gieuerał Dodds złożył przed 
południem wizytę prezydentowi Carnotowi i był 
na śniadaniu w ministerstwie wojny. | 

Paryż, 15 maja. Na prezydenta senatu Ch al- 
leme|-Lacoura podczas śniadania u ministra 
Peytrala spadł wczoraj świecznik i u- 
derzył go silnie w głowę. Stan zdrowia 
Uhalleme|-Lacoura nie budzi jednak poważniej- 
szych obaw. 

Paryż, 15 maja. Stau zdrowia Challemel-la- 
coura uie budzi poważnej obawy. 

Madryt, 15 maja. Izba przyjęła 232 głosami 
przeciw 7 przedłożenie o odroczeniu wyborów 
do rad miejskich. Republkańscy posłowie wyszli 
z Izby przed głosowaniem. 

Madryt, 15 maja. Królowa regentka przyjmo- 
wała wczoraj prezydyum senatu, które jej wrę: 
czyło uchwaloną przez senat odpowiedź na orę- 
dzie królewskie, Prezydent senatu potknął się 
i upadł na stopnie tronu: nie odniósł jednak wię- 
kszego uszkodzenia ciała. 

Madryt, 15 maja. Z powodu wzburzenia, jakie 
odroczeniem wyborów wywołane zostało w mia- 
stach Kordowa, Saragossa, Barcelona i Waleneya, 
zarządzono tamże środki ostrożności, Zandarme- 
ryę zgromadzono w większej liczbie, aby wszel 
kie objawy zaburzenia pokoju przez republikanów 
stłumić, 

Londyn, 15 maja. Times pisze, że posucha, 
trwająca od 11 tygodni. sprowadzi zupełną ruinę 
wielu rolników angielskich. 

Chrystyania, 15 maja. Na onegdajszem posie- 
dzeniu Storlluugu wniósł Ullmana interpelacyę 
do rządu z zapytaniem, jakie środki zamyśla 
przedsięwziąć rząd co do uchwały Storthingu z 
10 czerwca 1892 w sprawie konsnlatów. Roz- 
prawę nad tą interpelacyą na wniosek Nielsena 
odroczono. 

Ateny, 15 maja. Król Jerzy przyjąwszy do 
wiadomości program wręczony mu przez Sotiro- 
pulosa i Rallisa, powierzył Sotiropulosowi utwo- 
rzenie nowego gabinetu. Będzie to gabinet mię- 
szany. Sotiropulos obejmuje tekę finansów, Ralli 
spraw wewiiętrznych, Kontoslavlos tekę spraw 
zagranicznych 

Ateny, 15 maja. Nowy gabinet juź się ukon- 
stynuował, Sotiropulos został prezydentem 
ministrów i ministrem skarbu, Ralli ministrem 
spraw wewnętrznych, Kontostavlos mini- 
strem spraw zagranicznych, pułkownik Korsia 
ministrem wojny. 

Ateny, 15 maja. Sotiropulos nie należy obee- 
nie do żadnego stronnictwa i nie jest nawet de- 
putowanym, Program jego ohejmuje ścisłe dotrzy- 
mywanie zobowiązań, zaciągniętych wobec zagra- 
nicy, akuratuą wypłatę kuponów, liczne oszczęd- 
ności w gospodarce państwowej, zaprowadzenie 
monopolu na tytoń. 

Większa część członków nowego ministerstwa 
należy do tak zwanego trzeciego stronni- 
ctwa, którego przywódcą jest Ralli, obejmu- 
jący tekę ministra spraw wewnętrznych. 

Belgrad, 15 maja. Dziennik urzędowy ogłasza 
spensyonowanie byłego ministra wojny Bogice- 
wieza. pułkownika Kosty Mileticza, mi- 
nistraa Avakumoviecza, Stojanowicza, 
A|]kowicza, jakoteż liczne odznaczenia wielu 
oficerów sztabu, podoficerów i żolnierzy, z powo: 
du objęcja rządów przez króla Aleksandra. 

Tirnowo, 15 maja. Wezoraj przed południem 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, na którem 
obecny był książę Ferdynand z małżonką, mini- 
strowie i znaczna liczba osób zaproszonych. — 
W powrocie z kościoła oglądali księstwo budy- 
nek sobrania. Publiezność witała ich głośnemi 
okrzykami. 

Sobranie potrwa 14 dni. 
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Przy grach | zakładach, przy składkach I zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej“, 


Nr. 110. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


dnis 15 maja 1898 r. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryscka renta złota 

5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe OB > 
Londyn. . . . 
Arebrork vo „fe eh 

20-to frankówki za sztukę 

Dukaty austryackie . ra ani aa a 
Banknoty banku niemiec. za 100 m 
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Wiedeń d. 15 maja. Ruble 12825. Cena nafty 
18:20 — 1975. Spirytus 16:80 —. Żyto 760 
do ——. Pszenica 8:62, Owies 7:20. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


WILHELM FENZ 


w Krakowie 


poleca swoje składy i wystawę 

na pierwszem piętrze. 925 18 0 

paf Sznurowadła do gorsetów i bucików, je- 
dwabne i niciane. 


Parasole angielskie i kalosze rosyjskie. 
Lawn tennis, krokiety i wolanty. 


Konwersya 5%, Listów za- | 
stawnych Towarz. Kredy- 
towego Ziemskiego Kroóle- 
stwa Polskiego na 4','; we. 


Jako oficyalna miejsce konwersyi za- 
łatwiam zamianę 5% Listów zastawnych 
na 4'/,%-we, ściśle na warunkach pro- 
spektu. — Listy 5%-we. przedstawiane u 
mnie do konwersyi, zaopatruję tu 
na miejscu stampilią konwersyiną. (do 
czego w krakowie prócz innie nikt inny 1 
nie jest upoważniony), i zwracam tako- 
we stronom bezzwłocznie, zatrzymując 
jedynie arkusze kuponowe. — Również 
dopłatę konwersyjną jakoteż uależytość 
za kupon czerwcowy 1898 r. uiszczam 


natychmiast. -— Prospekt konwersyjny 
oraz druki na deklaracyę przesyłam na 
żądanie franco i bezpłatnie. — Ostatecz- 
ny termin konwersyi 20-go maja r. b. 4 
włącznie. 1148 4 8 < 


August Raczyński 
Dom bankowy i Kantor wym., Kraków. 


Ig” ZMIANA POMIESZKANIA. E 
Lekarz chorób kobiet i akuszer 
Dr. Zygmunt Ashkenazy 


zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. w KRYNICY } 
w domu pod Rybą. 1146 4 7 


Dr. Wiad. Harajewicz 


b. sekundaryusz 
szpitala pow. św. Łazarza w Krakowie 
ordynuje 


w sezonie kąpielowym 


w Marienbadzie „Villa Nizza“. 
(857 4 10) 
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Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej” 


ogłasza 

że na członków Towarzystwa zapisywać się mo- 
żna u wszystkich członków Zarządu głównego, 

Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego, oraz 

1) W biurze Zarządu głównego, ul. Sienna, 
L. 7, II piętro. . 

2) U p. Gralewskiej, 
apteka F. Gralewskiego). 
8) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 
L. 16. 
4) W Administracyi N. Reformy. 


ul. Szczepańska (gdzie 


banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami H 


Kantor wymiany | 


$ 


N 
U 
i filii e. k. uprz. galic. 


f 
4 Banku hipotecznego 


w Krakewio, Rynek, I. 30. 


Y | Eg" Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
R się odwrotną pocztą bez doliczenia 


prowizyl. 
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- Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek giówny, linia A—®. 


kupu'e i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunxansi «rajvwo i zagraniczne papiory, aKcyo 
listy zastawne, lezy, monety, wymi:nia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 
uakuteeznia edwretną pocztą bez deliezenia prowizri. 
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Ikim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI Kraków. su 
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4 Nr. 110. NOWA 


D 
Oficerów i 
PODZIĘKOWANIE. 


Doznawszy w ciągu półrocznej , cięż- 
kiej choroby krtani od Jaśnie Wielmo- 
żnego Pana 1171 1 


Prof. Dra Przemysława Pieniążka 


o P. T. Panów 


Właścicieli koni. 
OGŁOSZENIE. 


Gmina m. Nowegotargu oddaje w przedsiębiorstwo bude- 
wę szkoły, t. j. piętrowego domu murowanego, o S 
salach, z parterową oficyną murowaną, przeznaczoną 
na mieszkanie dla kierownika szkoły. 
Przedsiębiorstwo to dzieli się na następujące roboty (z materyałem): 


prawdziwie ojcowskiej opieki i nadzwy- I. Roboty murarskie w cenie kosztorys. złr. 12.058380 
czajnej troskliwości, czuję się spowodo- U Ski 2 209:82 
wanym złożyć Mu z całego serca podzię- . m Gleslelskie n»n » m i s0A GU 
kowanie za całkowite przywrócenie mi HI. d Stolarskie i ślusarskie „ M „8 
zdrowia, za godną podziwu cierpliwość IV. b kowalskie . . . A „ 1.484-56 
w licznych operacyach, w kuúcu za Je- V. „ blacharskie . . ' a Lobia 
go zupełną bezinteresowność. Oby Opa- 1: „RR. 
trzność stokrotnie wynagrodziła Ci szla- KI 2 RA a 4 z n Aa 
chetny Mężu, Twoje trudy i dobre serce l.. VII. n malarskie . . . m n 

Jan Gailhofer, 1162 1 2 razem złr 19.45309 


adjunkt sądowy w Dobromilu. 


Majątki mniejsze i większe 
w zachodniej i wschodniej Galicyi, 
do sprzedania w bardzo do- 

brych warunkach. 1167 1 2 

Wiadomość u Wgo Nieczui, Kra- 

ków, Zwierzyniecka, 12, parter 3. 


Nowość 


Do wnoszenia ofert na objęcie jednej lub więcej z tych robót 
wyznaczony jest termin na dzień 30 maja b. r. (do godz. 5 popoł.) 
Do ofert załączone być winno wadyum odpowiadające 107/, Ce- 


<ie EEEE 
C. k. Zakład zdrojowy R 


[a , PRZYRZĄD DO GOLENIA | z = asi 

{ 4 H | St: kolei ca MN 
Star 'a (brzytwa bezpieczeństwa) | Bl pise E, | W R 
zapomocą tego patentowanego przyrządu do go- f> 7 fz Krakowa 8 g. ] poczta 3 razy dnia M 
lenia, każdy nawet nieumiejący się golić w prze- | W% | Ze Lwowa 12 z telegraf, ci 
ciągu 2 minut, daleko lepiej jak zwykłą brzyt- ft) Z B. Pesztu 12 g. E apteka, B 


wą, zgolić się może bez skaleczenia, gdyż ta- ļ& 
kowe zupełnie jest wykluczonem. 1172 ! 6| 
Cena jednej sztuki 5 zir. 50 ct., 
poleca magazyn gaianteryjny 


F. A. Grigara 


w Krakowie, Linia A—B, L. 44, 
oraz wielki wybór Ą 
kapelnszy, krawątek, rękawiczek, |, 
pasków, bielizny, przyborów do |, 

podróży, mydeł i parfumeryi. 


W 
= 


(w Galicyi) 
najobfitsza szczawa żelazista. 


W Karpatach 590 metrów nad pow. morza. Od stacyi kolejowej godzina drogi bi- 
tej, znakomicie utrzymanej. 
) Środki lecznicze : klimat podalpejski, kąpiele żelaziste, nader obfite w wol- 
j ny kwas węgłowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1892 wydano ich 32.000). " 
Kąpiele borowinowe : parą ogrzewane (w r. 1892 wydano ich 12.000). 
Kąpłele gazowe : z czystego kwasu węglowego. 
C. k. Zakład hydropatyczny pod kieruukiem specyalisty Dra Eber- 
SA (w r. 1892 wykonano procedur hydropatycznych 27.000), 
20 i i Picie wód mineralnych miejscowych | zagranicznych, Zentyca, Kefir, Gimnastyka 
= lecznicza 


ERE 


È 
A 


Konesyonowane 


J 
IB = R O EGC z BIN śą Lekarz zdrojowy Dr. L. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto ý 

aryi KODI owej JĄ 12 lekarzy wolno praktykujących. 
w Krakowie, przy allcy Mikołajskiej, L. 15.| 22 Spacery. Bardzo rozległy park szpilkowy , znakomicie utrzymany. — Bliższe 
ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż po- | ĶŇ i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. 
dejmuje s'ę dostarczać tak w miejscu, jak i na j J( Mieszkania : przeszło 1500 pokoi Z komfortem urządzonych, z pościelą kom- 
prowineyi służbę dworską, umieszczam rządców, | ŻŹ pletną, usługą, dzwonkami elekirycznemi, piecami itp. 
ekonomów, leśnych, pisarzy, gorzelników, rze- | |) ; Kościół katolicki i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka restauracyj, | 
mieślników dworskich, beny freblowskie polki ,| jęgj kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie. — Muzyka zdrojowa pod 
niemki, francuzki, panny słażące, gospodynie, * kierunkiem A. Wrońskiego od 31 maja. Stały teatr. koncerta. DL 
bufetowe, kucharzy, kamerdynerów, lokai, ku- | AJ Frekwencya w roku 1892 4600 osób, 

charki i t. d. 1153 1 3| poj Bezon od 15 maja do 30 wrzesnia, 


->n AL. P. 1 W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej re- 
Zarząd dóbr Broniszów 


(R stauracyi zniżone. 
e oczta Wielopole, sprzedsje 1161 12 i 
miałko mielony gips 


A Rozsyłka wody mineralnej: od kwietnia do listopada, składy we wszy- 
é» stkich większych miastach w kraju i za granicą. 

HN BW miesiącu lipou i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak nwolnieuia od taks zdrojo- 
na koniezyny, po cenie 60 ot. za centnar metr. wych itp., udzielone nie zostaną 

= = Na żądanie udziela wyjaśnień : 903 2 6 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


EEEE ZKZ SZRSZKEZ 
Walne Zgromadzenie 


Spółki Handlowej w Zakopanem 


odbędzie się 
w Krakówie w sali Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 
w dniu 10 czerwca 1893 o godz. 5 popołudniu, 
na które Szanownych Członków Spółki Rada Nadzorcza najuprzejmiej zaprasza. 
Porządek dzienuy. 


W okolicy Krakowa w najlepszej glebie 
są do wydzierżawienia lub pu- 
szczenia w administracyę od 1 lipca 


dobra ziemskie 


z kompletnemi obsiewami. 
Bliższa wiadomość: ulica Karmelicka, 
L. 70, w kancelaryi. 1168 1 b 


Pomocnik 
z handlu norymbergskiego lub galante- 
ryjnego , biegły w ekspedycyi, znajdzie 
umieszczenie 


w magazynie Eug. Omidowieza, Kraków. | 1 Zogojenie | Rady orze 
Tamże przyjęty zostanie prakty- 3 Sprawówdnnie D relh ZOBCZCJE 
iyuni onej] 1815 4. Wniosek o absolutoryum i rozdział zysków. 
fi 5. Wybór dwóch Członków Rady Nadzorczej. 
„a Boh wierzcohowy 6. Wybór trzech Członków Komisyi rewizyjnej. 
172 ctm., do sprzedania. — Wiadomość: 7. Wnioski Członków, ktore najdalej do dnia l czerwca b. r. Radzie Nad- 


zorczej nadesłane zostaną. 
Zakopane, dnia 8 maja 1898. 
W imieniu Rady Nadzorczej 
Każimierz Langie. Władysław Zamoyski. 


ul. Łazienna, 4, w stajni. 1166 1 2 


1153 2 3 


Parowa Fabryka Pierników 
H. GZYNSKIEJ w JAROSŁAWIU 


własne składy: Lwów, nlica Halicka, 
i Kraków, Sukiennice, 
poleca na sezon kąpielowy przez powagi 
lekarskie polecane 


caluski 


przy piciu wód mineralnych ze skntkiem 
używane. 1056 3 10 


= A nz 1120 3 10 
Wyłączny skład dla Galieyi, Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 


oryginalnych pługów, siewników i innych wyrobów 


RUD. SACKA wPlagwitz pod Lipskiem 


znajduje się tylko we Lwowie przy ul. Jagiellońms=iciej, 13. 
Oryglnaine części składowe zawsze w zapasie. — Katalogi n» żądanie gratis i franko. 


Obicia pokojowe. 
Największy skład fabryczny krajowych i zagranicznych. 


Rulon od 15 centów i wyżej. 947 11 12 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 


Kutrzeba 6 Murczyński w Krakowie. 
WIE IL EIT SEŁ. A D 


tyrolskich stołowych i bankietowych win 


najlepszego — z poręczeniem — czystego i prawdziwego gatunku 


EL. Muraielter 1 Synowie, Bozen, 
hnrtowny handel win. 
Próbki i cenniki darmo i opłatnie. 
białych i czerwonych 


Filia wiedeńskiej farbiarni i pralni chemicznej 


Ferd. Sickenberga Synów 
w Krakowie, Rynek główny, L. 5, 1. piętro, obok handlu Braci Bilewskich. 


Filia przyjmuje wszelkiego roużaju ubrania węszie, damskie 1 dziecinne, jakoteż uniformy 
do farby i prania chemicznego w całości bez prucia z podszewką i watowaniem, ważne szczegól- 
nie dla pp. oficerów i urzędników państwowych. 

Połyski z ubrań kamgarnowych nsuwa się według właznaj metody niezawodnie. 

Zakład nasz przyjmuje także do czyszczenia oprócz wszelkiego rodzaju garderoby, mate- 
ryə na meble, portyery, kołdry, dywany, ornaty, koronki prawdziwe, parasolki (w całości), sza- 
le, chustki, firanki, rękawiezki, krawaty itd jakoteż farbuje wsdlug nowei metody „à Rtessori** 
materye i suknie jedwabne, pluszowe, aksamitne, wełniane, piór», oraz wszelkiego rodzaju po- 
zamenterye. bić. 

Wszelkie zamówienia z Galieyi przyjmuje tylko filia n_sza 


w Krakowie, Rynek główńy, L. 5, I. piętro. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiezności, prosi o liczne zamówienia 


Zarząd Filii. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Gości, zwiedzających Tatry, o otwarciu 


Restauracyi 


w Nowym Targu 
w Hotelu Herza. 


Lokal urządzony z wszelkim komfor- 
tem na sposób zagraniczny. Kuchnia 
prawdziwie domowa, potrawy 
zdrowe, smaczne, po cenach 
nader tamich, porządek i czystość 
WZOTOWS. 

Obsluga szybka. 

Posiadam większy zapas wim sta- 
rych, jak najlepszych , likie- 
rów, Cegnaców itp. 

Prowadząc już dłuższy czas ten inte- 
res po największych miastach , dobrze 
obeznanym jestem w tym zawodzie i 
wszelkim wymaganiom gości w zupeł- 
ności odpowiem. 

Mocno w to wierzę, że jak wszędzie 
tak i tutaj, zaskarbię sobie wszystkich 
Gości pracy mej uznanie, których wzglę: 
dom się polecam 

z najgłębszym szacunkiem 


Antoni Göl 


katolik, restaurator. 


EKorki 


we wszystkich gatunkach i rodzajach oferuje 
najtaniej Pragska parowa fabryka korków Stera 

K Remaer w Pradze, Klefneasgaśse, Il. 
lilustrowany cennik na żądanie darmo. Zastępcy 
poszukiwani. 910 23 30 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


14189 


948 4 5 


_|Administracyi majątku 


697 55 


REFORMA. 


Kraków. 16 Maja 1898. 


Desinfekcyjna skarbolizowana MIaŚćĆ na kopy 
Liczne świadectwa pierwszych sportmenów. — Jedna dawka 1 kilo 1 złr. 20 cnt. Skład dla Austro-Węgier u Ant. ELFQG1I1ICEE, 
interes techniczny, Praga (Czechy), Seminargasse 2. 


Księgarnia, skład i największa wypoży- 
czalnia nut muzycznych, oraz główna 
ekspedycya pism peryodycznych 


D.A. KrZYŻ0NOWSKIEGO W Krakowie 


Rynek, linia A-B, Telefon Nr. 150, 
1085 otrzymała na główny skład: 45 
Ł:usglrirazu. Wielki rok. powieść z nieda- 
lekiej przyszłi ści, księga Il ga: 


Wojna Rosyi z Austro-Węgrami. 


Cena 75 Ct., z przesyłką poczt. 9O et. 
Poprzednio wyszła księga I-sza, zawierająca : 


Wypowiedzenie wojny. 


Cena A złr., z przesyłką poczt. 1 złr. I5 ct. 


P. T. Odbiorców 


1107 4 10 


dachówki niepołomickiej 


Centralne biuro fabryczne 
Kraków, Bracka, 5. 
Tamże stała wystawa wzorów wszel 


kich wyrobów „fabryki dachówek 
żłobionych w Niepolomicach': 


Ceny fabryczne! 


Słynna i naj- 

star w świa 7 l 
cie Fabryka | ARS. KIENOL 
cyter, strun Wion, VIII. Josoftg. 4. 


do cyter itp. 


Związek handlowy Kółek rolniczych 


w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4, 
utrzymuje na składzie 


Cacao A. Driessen 


które smakiem i rozpuszczalnością przewyższa 
wszystkie dotąd znane. 991 8 i4 
Ceny jak najniższe. 
Odsprzedającym 10°, rabatu. 


JPoszuicuj 


ę 4 
większego 


w okolicach Przemyśla, Jarosłu- 


4 ń wia, Rzeszowa, Tarnowa lub w Kra- 


kowskiem. — Na żądanie okazać się mogę 


| |najlepszemi rekomendacyami, jako zawotany 1 
p | dobry administrator, kaucyi posiadam 


do 5000 złr. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Litwińskiego, Lwów, Plau Cho- 
rążczyzny, L. 6. 11145 10 


ta chroni takowe 


od wszelkiego rodzaju chorób. — 


1101 1 3 


Zlecenia na giełdzie płodów 


załatwia najdokładniej agentura zbożowa 


Albert Rosenberger, Wiedeń, LI., Praterstrasse 28. 


Rzeteluych agentów za dobrą prowizyę poszukuje. 


1149 3 3 


zdolnego buchaltera 


biegłego w korespondencyi niemie- 
ckiej i polskiej, pod korzystnemi 
wa”unkami poszukuje Antoni 
Tabakar & Gaina, hadel to- 
warów korzennych i delikatesów 
w Czerniowcach (Bukowina). 
(Biuro dzieników i ogłoszeń L. 
Horowitz, Ozerniowce). 1052 5 5 


jatek ziemski 
w powiecie Mościskim, 4 klm. od stacyi 
kolejowej Sądowa Wisznia, 2 kim. od 
gościńca, obejmujący 1050 morg. pszen- 
nej ziemi, z tego około 80 m. najpiękniej- 
szego stawiska, 780 m. ornej ziemi, 70 m. 
łąk i 200 m. lasu, budynki gospodarcze 
i dom mieszkalny murowane, w najlep- 
szym stania, piękny ogród, w ogrodzie 
3 stawki zarybione, jest z wolnej rę- 

ki zaraz do sprzedania. 
Bliższej wiad mości udzieli R. M. 

poste rest. Sądowa Wisznia. 

P:średnietwo wykluczone. 114124 


20.000 zir. 


na procent 


potrzeba na I hipotekę ma dwa 
budynki dwupiętrowe. 
Bliższa wiadomość w biurze Wgo 
adwokata Dra Kazimierza Smolar- 
skiego, w Krakowie, ul. Grodzka, 
L. l», I piętro, 1153 2 6 


Baczność. i:s 12 

150 kg. nasion sosny posp. 

t. r. zbiorów, 957/, 8. k., po 3 złr. 

za klg. (przy więk. odbiorze opust 

10%) sprzedaje Zarząd lasów 
w Lisowie p. Skołyszyn. 


Dzierżawy apteki 


poszukujs magister farmacji, ile możno- 
ści w z»chodniej lub ws 'hodniej Galicyi. 

Łaskawe zgłosz-nia uprasza nadsyłać 
do Administravyi „N. R-formy* pod li- 
terami 8. ©. 1131 3 10 


Wina węgierskie 


naturalne, z własnych winnic, wysyła od 
25 litrów począwszy 
Bzczepanowski Zsigmond, Buda- 
pest, Soroksari-utca 16. 
Cenniki na żądanie darmo — Korespondencya 
w języku polskim. 1118 3 60 


Folwark Klikowa 


w skarbie Tarnowskim jest do od- 
dzierżawienia. Bliższych informacyj 
udzieli Biuro wywiadowcze W. Świder- 

skiego w Tarnowie. 99280 


Powóz do sprzedania. 
Wiadomość w podwórzu Fran- 
ciszkańskiem, L. 4. 1133 2 3 


kamienica dwupiętrowa 
pod L. 5, przy ulicy Szpitalnej, do sprze- 
dania. — : liższej wiadomości udzieli wła- 
šcicielka w tym domu zamieszkała. 1135 2 3 


Zarząd dóbr Zbyszyce 


o. p. Tęgoborze, poszukuje od Ł lipca 1893 r. 
zdolnego ekonoma, znającego się dokła 
dnie na uprawie roli, hodowli bydła i gorzelni. 
Kawalerowia mają pierwszeństwo. 

Również potrzebuje na osobny folwark le- 
śniczego i ekonoma, w jednej oso- 
bie, na ordynaryę. los 2 3 
Zgłoszenia listownie wraz z odpisem świadectw. 


W wynajmowaniu "'* = 
mieszkan 


we wsi Zawoi 


w uroczej okolicy pod Babią górą, 
pośredniczy bezinteresownie 


Kólko rolniczo W Zawoi 7, Maków. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l maja 1893 


według Czasu ŚrFOLxKOWO-G6Uuropejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


* do Podwołoczysk ; ma połączenie w Tarnowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 


7.07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7.15 , a „ 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 , > hę uż 


10.45 przed połud. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
n Z Podgórza-Pł 


10.55 n » n n n 


9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 


.28 5 r 5 n n Z Podgórza-Pł 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 , n > on 

6.40 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

6.50 ń S s „ „8 Podgórza-Pł 
12.00 w połnd. pociąg mięsaany Nr. 461 z Krakowa 
12.20 popołud. „ w n n» Z Podgórza-Pł. 
8.10 wieczór P 5 


8.80 n " won 


859 , zd ze Zwierzynca 


9.04 przed połud. pociąg osob. z Podgórza-Płaszowa 
» przystanku 


9.10 n n » 


3 » Z Podgórza-Płaszowa Í 


„ Z Podgórza-Płaszowa 


u 
mj 
z Podgórza-PŁ. ) 
w | 


f 
Nr. 461 z Krakowa 
» 1 Podgórza PŁ, ) 
8.44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) 


i Nadbrzezia. 


Stryja i Stanisławowa. 


i 
l 
| 
j do Wieliczki. 

| do Oświęcima. 


| do Oświęcima. 


do Żywca. 


25 czerwca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i do Nowego 
Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 
© Lwowa: ma połączenie w Bierzanowie od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 


d 
do Podwołoczysk ; ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszys, w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa, 


do Suczawy przez Lwów ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk; ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 

do Rzeszowa ; ma połączenie = PFodzórau-Płaszowie do 
Wieliczki, w Tarnowie do Grybowa. 


ywo», w Bierzanowie od 


o Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


d 

do Husistyna przez Suche, N. Sacz, N. Zagórz: ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowice i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orło- 
wa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic. 


do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursnje tylko od 25 czerwca do 15 września. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza), 


2.15 popoł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pł. 


» 
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.) 
2.20 , n n ze Zwierzyńca 
7.25 z A osobowy z Podyórza-Płaszowa | 
4.31 $ 5 Gi „ przystanku 
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) 
KAD k, 3 ‘ze Zwierzyńca 
5.00 , 7 9 z Podgórza- Płaszowa 
5.06 , U oi s przystanku 
2.20 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) | 
2.85 £ n » Ze Zwierzyńca 
2.46 i h » z2 Podgórza-Płaczowa 
252 = » s a p'zystanku 
6.40 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa l 
6.55 , r Ą r. 1020 z Podgórza-Pł. 
4.01  . n 4 n » przyst. Í 
825 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 
8.35 , k s Nr. 1014 z Puvdgórza-Pł. 
8.44 , > A Na » „ Z przyst. 
4:60 rano pociąg osobowy Nr. 1% do Podgórza PŁ. a Po 
500 , 5 n, » n » Krakowa 
612 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza -PŁ 
6.20 , J 5 » s» „ Krakowa 


z Suczawy przez Lwów. 


dwołoczysk ma połączenia w Przemyslu od N, Zagórza, w Rzeszowie 0d Jasła, 
w Tarnowie od 1 lipea do 5ł września z Koszyc i Orłowa. 


ze Lwowa; ma połączenie w Przemyśln od N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or- 


w Przemyśln od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od 


asta, 
w Tarnowie od Koszye, Orłowa i N. Zagórza. 


1211 108 0 


2.25 , Š A n»n n» do Krakowa towa i Mszany dolnej. 
8.09 wieczór pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. 1 z Podwołoczysk ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
8.20 , , n >» >» n Krakowa Fi o K Wieliczki. 
9.84 w nooy pociąg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. | * Z Tone lą Pe aaa 
RE „0; s Jaaa RW) J w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, 
Sad ramo pociąg osobowy Nr. 18 do p ) z RZESZOWA; ma połączenie w Tarnowie od N. Sącza , w Podgórzn-Pł. od Żywca. 
n z LJ » n s 5 
i 1 z Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa, w Podgórzu-Pł. do Żywca 
Are rano pociąg mięsz. Nr. 462 do A a t i Nowego TE > od 23 ozernca do 16 września do Chakówki (Z akopanego) 
Go n U » n» n Krakowa J Rahki i Mszany Dolnej. 
6.34 wieczór „ A » 452 „ Podgórza-Pł. } z Wieliczki; ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa, w Podgórzu -Płaszowie 
652 5 R ho» „ Krakowa j do Sucny, Nowego Sącza, Żywca i Nowego Zagórza. 
e rane pociąg osobowy do Podgórza a. z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sacz, Suchą; mó połączenia w Jaśle od 
5.50 7 n „U z an Kzeszowa. w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sączu w ozasie od lipea 1 do 31 
! n n _ mięsz. wierzyńca : sierpnia od Orłowa i Koszyc. 
6.06 ,„ ANS » z Krakowa (P Zwierz.) 
4.04 po poł. pociąg osobowy do Podgórza SUNS z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. Suchą; m2 połączenia: w Jaśle od 
ETE » EE Zwikrzyńca Rzeszowa, w Zagórzanach z (łorlie, w N. Sączu Z Orłowa, w Suchy od Zwardo- 
433 , A j z j Krakowa (p. Zw.) niw i Zywea, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
na przed poł. pociąg mięsz. do Podgórza Eset 
10. n A 4 p »  , Płasz. y 
10.54 n A. A a * Zwierzyńca ł z ©święcilma. 
11.09 , = A = „ Krakowa (p. Zw.) 
- wieczór pociąg mięszany do Podgórza Ras 
8.5 n n n n n ASZ, 
9.07 2 è P „ Zwierzyńca 'z Oświęcima. 


9.22  , 3 = 
8.21 rano poc. osob. Nr. 1019 do 
826 „SE z 


850 sm R Nr 18 „ Krakowa 

7.17 wieoz. poc. osob. Nr. 1013 do Podgórza-przyst. 
7.23 5 Wey - " „  Płaszowa | 
740 , „SE SMENr. 24 » Krakowa 


Krakowa (p. Zw.) 
Podgórza przyst. a 
n Płaszowa j z Żywca; ma połączenie w Kalwaryi od Wadowic. 


z Mazany Doluej, Chabówki (Zakopanego) | Rabki bez zmiany wagonów 
tylko od 25 czerwea do 15 września. 


R'zkłndy jazd” w formacie kieszoukow;m sy dò nubycia po cenie 10 ar. we ws ystkich stacyach e. k. kolei państwowej , u kon- 
duktorów przy poviągach , jakoteż w Krakowie w biucze spełycyjaym Bujańskiago , w głównej trafice, W KSIĘEirni Krzyżanwskiego, w cukierni 
Mauriziego i w handlach Fischera (linia A-B) i Porębskiego © Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


Kami 


